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położenie międzynarodowe w chwili obecnej jest 
niezmiernie skomplikowane, dla przeciętnej obserwacji 
Pełne antynomii, chaosu j odbiciem wielozwierciatdło- 
wem tajemniczej gry dyplomatycznej, odbywającej się 
przy -szczelnie zamkniętych drzwiach w poszczegól­
nych stolicach Europy. Wypadki nie biegną, ale dosło­
wnie lecą z zawrotną szybkością i z godziny na go 
dznnę zmieniają, modyfikują — zdawałoby się — już 
definitywni,e utrwaloną w -zeczywistości materialnej 
sytuację. Obowiązki publicystyki stają się niezwykle 
odpowiedzialne; trzeba bowiem rap wytworzoną ; wy­
twarzającą się sytuacją nietylko informacyjnie, ale 
przedewszystlcem intelektualnie panować, umieć z Tjp- 
1'chromicznej mozajkj wydarzeń wycobyć najfbcrazaej 
do rzeczywistości zbliżoną konfigurację barw i uzy- 
skr.ry w  ten spusób logiczny obra-z położenia ustawić 
umiejętnie w Świetle zasad, w których prawdę i zw y­
cięstwo giepoko się. wierzy.

Odroczenie konferencji w  Genui, z ;azd małej en- 
teint5r i Polski w  Belgradzie, obrady rzeczoznawców 
w I on dymie, na które wyjechali zaproszeni przez Ar- 
gije Niemcy, coraz częściej powtarzające sję pogłosk
0 zl.l żemiu, a nawet zawarciu układu gospoda, czego 
między Francją ® sowietami, wreszcie zupe-łmie sensa­
cyjna wiadomość wczorajsza o zmianie stanowiska An­
glii wobec, Rosji sowieckie’ — oto przejawy7 tej g iy  
dyplomatycznej różnostronne i byna-mmej niełatwe ao 
odtyfrpwania i uzgoanien:a w  granicach i związkach 
wzajemnej przyczynowoseL ‘7

Zauważmy Dowiem sprzeczności, jakie zachodzą 
między po-szczególnemi, wyżej wymieniouemi taktami, 
a które każdeu rzucać się muszą w  oczy. A więc od­
racza się zjazd w Genui, który ma „odbudować" Euro­
pę, głównie dzięki twardemu, i jasnemu stanowisku 
Francji, która niechce i nremoźo dopuścić do prepoben- 
c;i wpływów n:pmieckich, do realizacji polityki ?>tin­
ne sa, R.sthenau‘a, a co zatem idzie do obalenia trakta­
tów Pokojowych na Europejskim Zjeździe Gospodar­
czym. Trzeba było rrres:ąca upariej walki, „cichego 
pojedynku" — jak ją określa „Berliner Tagebfatt" — 
między7 Poincare'm a Lloyd George‘m, aby ten o<?iafri 
zdecydował się wreszcie ustąpić swemu pracow ni­
kowi. A oto w tej samej niemal chwili premier angiel­
ski równoważy kuiicesję daną Francji zwołaniem do 
Londynu Konsorcjum Odbudowy Europy' i zaprosze­
niem do niego Niemców, istotnych jego projektodaw­
ców, zwalczanych najusilniej przez Francy.

„Cichy pojedynek" nrędzy Paryżem  a! Londy­
nem merozgrywa s;ę jednak tylko na płaszczyźnie, pro 
.— wzelednie anfcmjermeckiij.

Należy stw:e, dz'ć, że z chwtlą obięcna rządów 
przez Poincareągo. polityka’ zagranic zna francuska z 
dmem każdym nabiera znamion wybitnie orygrahiych
1 indywidua! nydi. Dawne, źle tyiko maskowane, nie 
ly a talowe jednak podporządkowanie polityki zagrani­
cznej Bt anda przemożnym wpływom i ogómej dyrek­
cji Lloyd G eorg ia  za^ępuje coraz charakterystycz­
nie jlsza i świadoma, dążność Poincare‘go do usamodzieL 
wenia Francji i do wydobycia jej z pod kurateli Fo- 
reign Off;ce. Nota. francuska, wzywa:ąca wszystkie 
państwa b"łtyck*e do wzięcia na srebfe części długów 
rosy;skich przedwoicnnych, wzam’an za prawo do o- 
trzymania odszkodowań od Niemiec, zawatowanę Ro­
sji w art. 116 ym Traktatu Wersalskiego — wywarła 
w Niemczech i w Anglji wielkie wrażenie, słusznie 
tłumaczona jako przejaw emancypacji poktyki zagr. 
Francji z pod opieki angielskiej i dowodzi, że Póhię|re 
ma swój własny, odrębny7 i niezależny od angielskiego 
program w kwest?} wschodu eu7opejskiego.

Z drugiej strony podjął Poincare — po raz pierw ­
szy7 od ukończenia wolny — rozmowę ze sowietami. 
W ten sposób pragnął on niewątpliwie dowieść Lloyd 
Gicorge‘owi, iż mcm.pol do rokowań z Rosją niemo/c 
być wyłączną w-Rseoscią Londynu i jeśli premier an­
gielski niewaha s;ę vi7za plecynn Francji prowadzić 
rozmowę i nawiązywać umowy z Krassmcm, to nowy 
kierownik polityki francuslcei njeobaw i s:e tym roz­
mowom przeciwstawić gawęd ze SkobGew-em czy 
lpaFewiem. W  prasie berlińskiej i francuski ej roi się 
od przypuszczeń i po.głosek o zbliżeń u francusko-so- 
wieckitm, raz poiwierdzanem. to znów demertownoem.

W  szczególności podkreślić należy tu rolę P. Radku 
Sobdsohna, który przebywając w Beninie, występuje 
od pewnego czasu jako niezwykle imenzywmy propa­
gator zbliżenia rosyjsko-francusldego, jako przeciwnik 
Angłji i zdecydowany wróg... Niemiec. Ostatnio np. 
szczególnie silnie wystąpił przeciw niemiecko-angieł- 
skiei i dcii Konsorcjum Odbudowy Europy.

Ten t ktyczny tylko czy też może istotny zwrot 
France wobec sowietów musiał oczywiście poważnie 
zaniepokoć Anglię. Lloyd George -edy wyzyskując 
oficjalne stauov jśko rządu francuskiego, które wyraża 
się w  nieuznawaniu sowietów, pcetanow.ł zobojętnić 
ewentualny wpływ Francji na Wschodzie europejskim, 
mogący wyniknąć z toczonych n.eofipjalnie rozmew 
ze sowietami i zawiadomił rząd francuski, iż przyłączu 
się do podądu francuskiego; nieuznawania .sowietów.

Niespodziewany ten kiok rządu angielskiego kryje 
w  sobie poważne niebezpieczeństwo dlą linii polityki 
francuskiej i dla Polsku W ynikem  jego bowiem może 
być iprnyr„t do koncepcji kooperacji angśelsko-francu- 
sko-nicniicckiej w sprawie eksploatacji Rosji, do Ideji 
Konsorcjum Odbudowy Rosfi. Polska przy realizacji 
tego planu niemogłuby oczywiście '^chodzić rachu­
bę, P®dczas, gdy w związku z samodzielną rolą Fran­
cji w oobuilowie Rosji mogłoby zaznaczyć się akty­
wnie i zgodnie ze swym interesem państwowym. To 
też usiłowania naszej dyplomacji wumy iść w tym kie­
runku, aby pizekonąć Francję o  konieczności wzaje­

mnej współpracy około zagadnienia rosyjskiego, z dru­
giej zaś strony o niebezpieczeństwie, jakie z planów7 
zamierzoi ego Konsoi-cjum p. Stinnesa zarówno dla 
Francji, Rosji, jak i Polski wyniknąć musi. Polska 
musi też wyzyskać i poprzeć te enuncjacje sowieckie 
(Radka), które zwracają się przeciwko Niemcom, a 
podkreślają rolę Francji w odbudowie Rcsji,

Tylko Francja przybrawszy sobie do pomocy i 
współpracy Polskę i zjednawszy dla tej koncepcji An- 
glję — może Rosję Odbudować. Niemcy wraz z Lloyd 
Georgc‘m, Świadomym czy pól-świajomym wykonaw­
cą imperjalrzmu bankietów anonimowych—mogą Rosję 
tylko eksploatować.

Odbudowa Rosji prowadzi do uzdrowienia gospo­
darczego Europy, do utrwalenia Pokoju na zasadach 
Traktatu Wersalskiego. Eksploatacja Rosji pizez Niem­
cy doprowadzić musi prędzej czy później do rewanżu 
niemieckiego, który nictylko Polskę f  mapy Europy 
zmiecie, ale i Francję w7 nowe, strasz; dejsze jeszcze 
pobojowisko zmienić może.

Dylemat jest jasny i prosty;
Albo — Francja — Polska — Rosja albo Niemcy 

— Rosja.
Jeśli ze wszystkich sił niebędziemy tworzyć w a­

runków ala zwycięstwa koncepcji p erwszej   urze­
czywistnię się musi prędzej czy później druga, która 
będzie naszym końcem.

Józei Rudnicki

k  t e g s ’a z Poincare k i.
Paryż. (PAT.) Oficjalną wiadomość z Londynu o 

spotkaniu L. George‘a z P-^ncarcm. brzmi następują­
co: Lloyd George spotka się w sobotę z Poincarem 
prawdopodobnie w  Pas de Calais. Spotkanie będzie 
miało charakter ściśk  poufny i trwać będzie kilka go 
dzin. Angielski i' francuski minister skarbu spotsają się 
prawdopodobnie w  najbliższym czasie w  Paryżu.

Paryż. (PAT.) Urzędowo potwierdzają wiadomość
0 mającym nastąpić w sobotę spotkaniu Poincare*go z 
L. Gccrge‘m. Miejsce 'spotkania będzie prawdopodo­
bnie jeden z tiortów.

Londyn. (PAT.) Poincare zgodził sję na spotkanie 
się z L. George‘em w dniu 25 lub 26 bm. Spotkanie 
ma nastąpić w  Calais lub w Boulogne.

Lonwn. (PAT.) Biuro Reutera ogłasza oświadcze­
nie. które podkreśla, że wspólncm życzeniem Francji
1 Anglii jest, aby w obecnej chwili odbyła się urywa- 
tna poufna narada między obu premjerami. Miejsce i 
czas bę dą ozu ,czone pó;'ii:ej. L. George‘owi będzie 
towarzyszył tylko jeden sekretarz. L. George z powo­
du tej podróży będzie tylko jeden dzień nieobecni” 
w Lomiynie. Rzeczoznawcy państw sprzjTnierzonycti 
od tędą pierwsze posiedzenie dopiero po tem spotkaniu 
się premierów.

Londyn. (PAT.) Donoszą, ze k onferencja genueń­
ska ma być głównym przednrotem na,ad między L. 
Georgem i Poincarem. Wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa umawianą także bęozie agoda francusko- 
angielska.

Paryż. (PAT.) W związku ? maiącfyn nastąpić w  
sobotę spotkaniem L. George‘a z ?r>incare‘m „Ternps" 
daje wyraz wielkiemu zadowoleuiii z tego powodu, 
stwierdzając, że spotkanie to będzie mogło przyspie­
szyć osiągnięcie zgody, której Francja’ szczerze pra­
gnie. Mów*ąc następnie o konferencji1 genueńskiej 
„Temps ‘ zaznacza, że konferencja powinna być ikc

święconą pr2edew szysiki em sprawie odbudowy7. Wo- 
t>ec tego przewodnią myślą konferencji być wmna 
zasada uieporuszauk w czasie narad zawartych trakta­
tów. Oświadczenie L. George‘u w Cannes uraz reda­
kcja art. 3 programu konferencji genueńskiej zdają się 
świadczyć o intencadt rządu w tym kierunku. W k-.ż. 
ćym razię należałoby, ażeby rządy sprzymierzone za- 
warty urriowę a charakterze absolutnym i Impcraityiy,- 
nym. Co do (ego żadne 2 postanowień tiaktatowych 
nie będzie s;ę mogło stać przedmiotem obrad konfe­
rencji w żadnej jej fazie. Poszanowanie traktatów7 mie­
ści w sobie dwa następujące szczególnie ważne zobo­
wiązania: 1. Że problem odszkodowali nie może być 
przedmiotem dyskusji w czasie konferencji genueńskiej 
ani też w związku z tą konferencją albowiem byłoby 
to sprzecznem z ducnem traktatu. 2. Żc Liga Narodów 
nie może być pozbawiona tych prerogatyw, które je.! 
nadaje Palet o Lidze włączony do traktatu, albo też 
inne posta;.owi©n:a wypływające z traktatu. Ponadto 
winne być wzięte pod uwagę jeszcze dalsze proble­
maty przy zas,osowauiu uchwały powziętej w Cannes, 
a dotyczcej poszanowanie suwerenności wewnętrznej 
państw. Będzie przeto należało przyjąć postanowienia 
zezvi alające narodom oswobodzonym z pod cudzego 
panowania na przedsięwzięcie u siebie w państwie i 
wokoło u sąsiadów śiodków przeznaczo-iych do prze­
szkodzenia powrotowi na tron dyuastji, które te na­
rody uciskały. Dalszym problematem będzie także 
sprawa długów rosyjskich w stosunku do pry watnych 
posiadaczy rosyjskich pożyczek przemysłowych. Spra 
wa restytucji ich praw własności nie może być zwią­
zana ani z kwestją oficjalnego uznania rządu -sowie­
ckiego, anj też z kwestją udzielenia mu kredytów i 
musi być ureguloyraną już na samym początku wszel­
kich rokowań i wszelkich narad ' z przedstawicielami 
surw’etów.

KONFERENCJA W  GENUI PRAWDOPODOBNIE 23 MARCA.

Hannower. (PAT.) Wedle wiadomości paryskich 
pochodzących z Londynu, Lloyd George spotkać się 
ma z końcem tego tygodnia z Poincarem. Jak podaie 
„Daily C hrm  cle", Lloyd George przybęćz;e w so­
botę do Paryża razem i  ministrem skarbu Hornem. O- 
baj ci mężowie stanu maią odbyć konferencje z fran­
cuskim ministrem skarbu, a ewentualnie i 7, ministrami 
skarbu innych państw7 sprzy,u>rzonych w sprawie od­
szkodowań. Obrady rzeczoznawców7 w  ^pr- wie konfe­
rencji genueńsk ej rozpoczną s;ę w przyszły poniedzia­
łek 27 bm. najprawdopodobniej w Londyr e. Konfe­
rencja genueńska ma byc odroczoną n? czas stosun-

fcw o  krotki. nfc zaś na przeciąg trzech miesięcy, jak’ 
propoiiowała Francja. RzymsJrj sprawozdająca Timesa 
dowiaduje się ze źródła urzędowego, że komisja zaj­
mująca się przygotowań.em konferencji w Genui zo­
stała zawiadomiona, że termin rozpoczęcia tej konfe­
rencji ustalony zostanie nąjPrawdopndobnLj na dzień 
23 marca br. W  każdym Aazie należy przypuszczać, że 
w  czasie spotkania Poincarego z Lloydem Georgem 
wr dniu 25 bm. ułożone zostaną wszystkie główne Pun­
kty, a. zwłaszcza sprawa ewentualnego dopuszczenia
Rosą do udz ału w  konferencji genw?nskiej



„SŁOWO FGLoKiE” nr. 48 z dnia 25 lutego Iy2*

Przegina polityczny
Z RADY MINISTRÓW’.

i Na posiedzeniu w dmu 20 bm. Rada ministrów 
przyjęła w ykaz ustaw, które wmny być p-nziedłnżo- 

| jjc Sejmowi do łagodnienia z konstytucją, stosc/wnie 
dc i-st. 2 a r t  126 konstytucji i poleciła specjalnej 

fkomisji pod przewodnictw em p. ministra spraw i-edli- 
■w*>ści i przy udziale p. m nistra spraw wewnętrz- 
łiycn i przedstawiq'.el!a prezydjum Rady ministrów 
p ra c o w a ć  te ustawy.

Następnie Rada mirtist.rów przyjęła statut pań­
stw ow ego Instytutu m ctjorologicznggo.

Dalej uchwaliła projekt ustravy o wyłączno- 
Setach przemysłów ych i handlowych, projekt usta­
w y w  sprawie wolnego handlu między b. zaborem 
pruskim a  imremi dzielnicami Rzeczypospolitej. pro­
jekt ustZłwy o obowiązku meldowania się i projekt 
ustaw y w sprawie znramy gramc oraz rozwiązyw a 
r«ia i tworzenia gmin wiejskich na obszarze b. za­
boru rosyjskiego i austriacko-węgierskiego.

Następme Rada ministrów uchwaliła szereg ioz- 
porządzeń w  spraw ie rozciągnięcia mocy obowiązu­
jącej dekretów  o opiece nad zabytkami kultury ł 
sztuki na obszarze b. zaboru pruskiego, w  sprawie 
przekazał* a tninjsi.cTjurn wyznań religijnych ,i oświe 
ccrna publicznego zar * idu w  dziedzinie sztuki ,i 
kultury oraz W’'konyw unia praw  państw a w  spiła 
wach wyizmsaiTOwych na obszarze b. zaboru pru­
skiego, w reszcie w  sprawce przekazana min. robót 
publicznych zarządu roooiami publcznerni nw ob­
szarze tegoż zaboru.

kJR. BENESZ W STOLICACH ENTENTY.
i i

Premier Rzeczypospolitej Czesko-słowackicj, po­
lityk ruchliwy i przedsiębiorczy, odwicaz'1 po kolei 
stolice krajów sprzymi.erzunych. Po kil |  nlmcrwym 
pobycie w  Paryżu, uda! się do Londynu, a stamtąd, 

W  donoszą pisma, zamierza odwieazić Rzym. Dr. Be­
nesz zaaaje sobie tyie trudu z powodu konferencji 

(genueńskiej, do 'k tórej Mafa Ententa przygotowuje się 
zdając sobie doskonale sprawę ze znaczema Jej dla 
krajów, które odzyskały swój byt państwowy po po­

grom ie państw centralnych.
i Dr. Benesz, jak słusznie zaznacza „Journal de Fo- 
•Iog-ne“. naradzając się z szefami rządów sprzymierz^- 
*ych, nie przemawia tylko’ w  imien u rządu czeskosło- 

-•waokiego, lecz może być uważany za wyraziciela po­
dglądów całej Małej Enten-y, Która działu zgod-ue i  do 
Germd przyjdzie z jednolitym programem.

Państwa Małej K ten ty , do których trzeba przy­
łączy ć  także Polskę, tworzą obecnie, powiada „Jour- 
na] de Pól<>gne“, blok najskuteczniejszego oporu prze* 

'ciw, mn: ej lub więcej zamaskowanej, propagandzie ko 
,munistycznej i przeciw podziemnym knowaniem nie- 
imieck'm. Państwa te odpokutowałyby pierwsze za błę 
‘dy dyplomacji europejskiej: dla nich przedewszyst-
kiem traktat wersalski, jest doKumentcm nietykalnym, 
gdyby bowiem był zrr eniony lub unieważniony ich 
prawa do bytu i niepodległości nie miałyby podstawy 
jurydycznej. Jest więc rzeczą zupełnie stuszną, zeby 
państwa te i -ogły przeciwstawić swoje veto układom 

jg zobowiązaniom, powziętym bez poradzenia się ich i 
:bez Uczenia się z ich interesami. Polityka Lloyda Ge 
fesrge‘a, nagląca dr, zwoływania konferencji źle pizy- 
, gotowanych, zapomina i zaniedbuje to wszystko, nie 
.iiczy się dostatecznie z tym; czynnikami utrzymania 
i pokoju europejskiego. .Jakimi są kraje Małej Ententy 
t Polska.

{
i PIERWSZA ODPOWIEDŹ ANGIELSKA NA ME­

MU ił,! AEY P. POINCARE.

P. Perlinax pisze w „Echo de Par.s“ : W  
' ostatnich dwu dojach (14 i 15 bm.) o d e s z ły  z Lon­

dynu dwa komunikaty. Z pćerws^ego wynika, że 
i rząd1 angielski uważa się za niezdolnego do odro­
c z e n ia  konferencji nazn*. czonej przez Radę Naj- 
! w yższą w  Cannes rfi dzień 8 m arca w  Genui. 

Zdaniem bowiem rządu W. Brylm ji zależy to  wy- 
! łącznie od Włoch, których zadaniem jesi zargeni- 
I zowdanie i inicjatywa owego zjazdu, innemu słowy, 

p, L. Gecrge nie przyjmuje poglądów wyrażonych 
w słynnym memorjalc p. Poincare, gdzie powie- 

j dziane zostało, iż dobrzeby było, by  m ocarstw a po 
i z ę s ta w ły  sobie czasu nieco wolnego (około trzech 

a ie sy c y )  w celu ugruntowania p-rzymierzia. Drugi
■ zaś komunikat otrzymany z Downing S treet nrono- 
aiuje odbycie zjazdu rzeczoznawców państw sprzy- 
mieizonych w  Londynie. Komunikat ten nie liczy 
sic w cale z  żadanam i w ysunytem i ze strony fran­
cuskiej. aby 1) przed ziazdem rzeczoznawców zo-

; iliała Francji udzielona odpowiedź na memoriał z
■ 2 lutego i 2) aby do narad wstępnych dopuszczone
* zostały: Polska Czechosłowacja, Ruinunja i Jugo- 
. -sfawjn.

1 tak w szystko wygląda juk gd^dry L. Cfeorgc 
pragnąc uniknąć narad w których członkom zebra 

' nia n:e braklooy słusznych rrcji, zdecydował sr? 
poprzestać rra. tym co mówiono spoinie w  Cannes

• i postanowił nie tłumaczyć wcale swego stanowi­
ska. Liczy on na- obawę, która wywołać może w  
sa  szym knaju (w e Francji) perspektywa wielkiego

D r a m a t  d e te io y w n y  w  5  a k ta c h  
w y tw ó rn i  f ra n c u s k ie j  G a u m o n ta  
w y ś w ie t la  od d z iś  H iŚ fl S h lfó F K fi

zębranhi narodów, któro odbyćby sżę minio w  Ge­
nui bez udziału jej reprezentantów. Dlatego w y­
cofuje się z omówienia spraw y Wschodu. P rzyj­
muje piopoz.ycję francuską, by  polecić komisji od 
szkodowań odpowiedź na notę niemiecką z 27 s ty ­
cz n a  tj. określ ć płace Niemiec na r. 1922. Dąży 
w yrost do głównego celu. który sobie wytknął.

Niestety musimy być z  całą słusznością prze- i 
konani. że bry tyjski m ąż stanu taję długo w ytrw a !

m  tern stanowisku, (o ile nie spotkają go trudno­
ści wewnętrzne) aż spostrzeże dowodu :e, że inte­
re sy  Francji i jej woia znaczą ooś jeszcze w  Euro­
pie. W  teu sposób przechodzimy do koncepcji, któro 
w czyn w prow adzał dwukrotnie p. Millerand w  r t 
1920. Miejmy nadzieję, że tym  razem  sprawa, na- 
stza silnie podtrzym ana nie zo stan ę  popsuta przez 
błędy w  wykonaniu.

R i g u y t i d r o t o w y  s y n d y k a !  g s s p j i L r u e ?  o t f u u l f t w y  l u r o p y

Londyn., (PAT.) Dziś odbyła się konferencja dele­
gatów angielskich, francuskich, włoskich i japońskich, 
mająca na celu założenie międzynarodowego syndykatu 
dla gospodarczej odbudowy Eurooy. Rząd francuski 
reprezentują Seigeant i Schneider. W  pierwszym rzę­

dzie zajęła się konferencja kwestją kapitelu potrze 
bnsgo do utwor-ema syndykatu. Narady będą rwały 
jutro i pojutrze, celem opracowania projektu, który 
ma być przed-użony konferencji genueńskiej.

Rafa enfenia i FolsHa uunnmlaly tle ta 4o henferecsji » fiłsauL
Praga. (PAT.) O .  D Pr. donosi z Bukaresztu, że 

od 2 dni toczą się w Bukareszcie narady polityczne, 
w których biorą udział prezydent ministrów Bratianu, 
minister spraw zagranicznych Duca, jugosławiański 
prezydent ministrów Pasicz, jugosławiański m nister 
spraw zagranicznych Nincicz i poseł czeski Veverka, 
Polskę reprezentuje w tej konferencji pcocł polski w 
Bukareszcie Lr. Skrzyński. JaK donosi pomrzęaowe

P'smo ,,lzoanda“, osiągnięto całkowite porozumietJe ve- 
prezeiiiantów małej koalicji łącznie z Polską co do 
wspólnego postępowania na konferencji genueńskiej, 
Wectie doniesienia lega pisma, wstępna kotnerencja 
przedstawicieli Rumunji, Jugosławii i Czechosłowacji 
odbędzie się 5 marca br. w  Belgradzie. Państwa małej 
koalicji będą w  Genui tw orzyły wspólni blok.

Grlar-fid t c o i i y  mm  ezU n st
Rzym. (PAT.) Donoszą że król powierzył misję 

utworzenia gabinetu OrRndowi. Orlando przyjął misję, 
jediiakże ma zamiar zatrzymać tylko prezydenturę.

zas tekę min^cra 
Tittoni‘eii2U

spraw zagranlczeycn powierzyć

Waren!.! ęą^ulnwe Ansdry
Han-iOwCi. (PAT.) Werutiki rządu Angory zawar­

cia pokoju z Giecją są wedle wiadomości otrzymanych 
z Konstantynopola następujące 1) przywrócenie Turcji 
Konstantj ropola do stanu przedwojennego, 2) zupełna 
wojskowa finansowa j gospi-dircza niezawisłość Turcji,

3) oddanie Sm yrny i reszfy zajętych terytcwjów, 4) 
przyznanie autonomj; Traoji • zachodniej i zw rot Trach 
wschodnimi 5) zapbit? odszkodowan a  wojeimego przez 
Grecje.

Tajny c ltM  Polski z Wctrao! ?
Londyn. (AW.) „D. Herald14 donosi. Jat^oby między 

Polską a 'Węgrami z ^ ^ t y  eostał w  Warszawie tajny 
ukl ’ti. mający dla politycznego rozwoju Europy śrad. 
kowej wielkie znaczenie. Na podstawie tego układu nr* 
Polska zastępować interesy węgierskie w Radzie Ligi 
^aio-dów, gdzie. W ęgry nie sa dotąd reprezentowaną,

| fakofeż Wszędzie tam, gdzie w/pływy poiskłe działają 
skiłteoziłiej od węgierskich. Polska i W ęgry gwaran­
tują sobie wzajemnie obronę swych terytorjow. Polska 

j aświaacza gotowość poparcia, dążeń słowacKlch. W  ra ­
zie wojny polsko-rosyjskiej Polska ma praw0 werbo­
wania ochoeników na terytorium węgierskiem.

P orlK rm J ?  P aA słv  su k sesW aytk
Rzym. (PAT.) Wczoraj odbyło się płenaroe po

siedzer e konferencji państw sukcesyjnych. Przewodni­
czący Imperiali w  przemówieniu swojem dał w yraz 
aadzieji, że konferencja zdoła ostatecznie uregulować

wszelkie pow ażone jej" kwestie, bedące przedmiotem 
szczegółowych studjów już od czerwca r. u. Konfe­
rencja wyłoniła komisję do sprawd/.enia pełnomocnictw 
oraz komisję redakcyjną.

'takasacla Śląskie ar OiorwlB.
nenewi. fpA f.) P race największe} części podko­

misji są już ukończone, reszta zaś podkomisji doprowa­
dziła swe prace do tego punktu, że można już mieć 
ogólny pogląd na stan rokowań niemiecko-polskich. 
Istnieje nadziefa. że całe dzieło tej umowy będzie za­
łatwione Pod Koniec Przyszłego tygodnia, jednakże 
formalność podpisania umowy odbędzie się dopiero 
później, gdyż układ jest bardzo obszerny. Ostateczne­
go sądu o wyniku rokowań mirazie wydać jeszcze nie 
można bądź co bądź jednak liczba punkiów spornych 
od początku rokowań znacznie się zmn ejszyla. Na+o- 
nrast co się tyczy ounktów jeszcze w t załatwionych 
różnica zdań znacznie się zaostrzyła. Głownie wyma­
g a j  jeszcze załatwienia problemy podkomisji 5-ej (spra 
wy starego żelaza),17-*ej (związki zawodowej, 10-ej 
(ważne sprawy 1 kwidacyjne), 11-ej (ochrona mniejszo­
ści) i 12-ej (organizaca międzypaństwowa;.

Prezydent Calonder życzy sobie, ażeby także i 
w  tych sprawach osiągnięto  zgodę bezpośredn o m,ę- 
■ry strofami mteresowahym' bez ocieuania się do

sądy rozjemczego, Jest jednak rzeczą bardzo wątpPwa 
czy można pędzie zgodę taką uzyskać. Zresztą w to­
ku są jeszcze rokowania uboczne prowadzone w  Po­
znaniu (banki), w W szawie (elektryczność) i Berli­
nie (podział związków zawodowych). Szczególnie sił- 
nem jest przeciwieństwo w sprawie mniejszości. Po­
lacy domagają się wcielenia do umowy r.iemiecko-poi- 
skiei traktatu o mniejszościach z dnia 18 czerwca 1919. 
■Wedle Pojęć niemieckicn takie przeniesienie* traktatu 
na stosunki górnośląskie już dlatego jest niemożliwe, 
że ów traktat nie uwzględnia ścisłego nierozerwalne­
go związku mięazy prawami mniejszości a kwestiami 
gospodarczymi jaki istnieje na G. Śląsku. Dlatego przed 
Stawiciele niemieccy w podkomisji T 1-ej dążą do tege, 
aby jaknajściślej snrccyzowano wszelkie ewentualno­
ści w  stosowaniu ochrony mniejszości narodowych w 
poszczególnych wypadkach. Prócz tego Polacy chcą 
wyłączyć kompetencję mięszanej komisji w  sprawi® 
mniejszości i w razie 2aża!eń ludności dopuścić *J>el 
tylko do Rady l ig i  N ar^ów



,.SŁO vVO POLSKIE" nr. 48 z dnia 25 lutego 1922

M i n o  L e w ,  CzIŚ i# pląleK Ł l  b. vn. wspaniały dramat życiowy w 6 aktach.
Napisany specjalnie
dlr filmu przez Ta- I I K T ,
- risussa Ritfnera - ™  1

Inne państwa, reprezentowane na konferencji 
parystcej. jak np. Japonja, nie wchodzą w rachu­
bę jako wrogowie lub przyjaciele- Polski, a  rozwa­
żyć wypada jeszcze tylko stanowisko dwóch 
państw, najbliżej losem naszym zainteresowanych 
tj Niemiec i Rosji.

Niemcy nie zostały przez wojnę światowa zupeł­
nie pokonane, wojny bowiem nie doprowadzono do 
końca. N emcy też nie uw aż ją się za zwyciężonych 
i do wszystkich plenów, które miały przed wojną, jak 
Uotaienie swej potęgi na kontynencie Europy, stworze­
nie „Mitteleuropa“, dodały jeszcze plan jeden; odw e­
tu. Plany te idą w to m kierunuu, aby wszystkie pań­
stwa, jakie wskutek wojny powstały na wscnodzie, sta­
ły się niezdolne do istotnej samodzielności, h’o\ je uja­
rzmić ekonomicznie i nic pozwolić im na prowadzenie 
własnej polityki. Planem tym objęta jest również P o l­
ska, przedstawiająca dla Niemiec wielkie niebezpieczeń 
stwci. Sprawa przedstaw ra się tak. że oóok sinych 
Niemiec nie ma miejsca dla silnej Polski.

Jesto alternatywa, o czem Niemcy socjalistyczne 
doskonale wiedzą i chccąc dylemat ten na swoją ko­
rzyść rozwiązać, idą ood tym  względem w kierunku, 
zgodnym z poi tyką dawnych, cesai skich rządów. Pla­
ny te musi Polska należycie zrozumieć } skorzystać 
z czasu, kiedy jeszcze Niemcy nie są tak bardzo silne, 
aby zapewnić sobie na wschodzie Europy stanowisko 
niezacnwme. uniemożliwiaiące Niemcom przeprowa­
dzenie ich planowo Są to zadama trudne, w których 
zakreis wschodzi midzj-’ inhemi silne usadowienie się 
nad Bałtykiem,

Polska mus; zrozumieć niebezpieczeństwo, jakie 
jej grozi ze strony Niemiec i prowadzić odpowiednia 
politykę. Nasz modus vivendi z Niemcami, wbrew 
twierdzeniom niektórych polityków, musi się sprowa­
dzić tylko do stosunków poprawnych a1 me przyja- 
znych.

Dzisiejsze Niemcy, które skutkiem traktatu wer­
salskiego utraciły wszystkie swe kolonje, szukają te­
renu dla swej ekspanzjii. Jedynym takim terenem, do­
stępnym dła nich iest Rosja, Staraniem więc Niemiec 
jest, aby Pulska 4ie była pizegrodą między niemj a 
Rosją, ale raczę- pomostem, krajem transitowym, któ­
rędy szedłby na wschód towar niemiecki.

Jeżeli idzie o Rosję, tu jest oma obecnie w  stan.o 
zupełnego upadku. Kraj jest zniszeteny, inte&SBĆjg. 
zniszczona, panuje grupa bolszewików, któ.a rządzi 
terorem,

Rosja, taka czy owaka, nie iest życzliwa dla mo­
carstwowi go stanowiska Polski. I tu istnieje grawitacja 
do Niemiec i tendencja, aby zrobić z  Polski pomost 
między Niemcami a Rosją. Są jednak pewne ozmki. 
które każą przypus,>czac, Tfi Rosja będzie wkrótce 
zmuszono zwrócić swój front ku w schód u wi, gdzie 
przygotowuje się doi Sprawcy, dotyczące bezpośrednio 
jej bezpieczeństwa. Chiny mianowicie wyszły z poza 
swego muru i w masowym pochodzie zbliżPją snę bar­
dzo szybko do terytorium i ąsyjsKiego, Przed v'ojną 
posiadłość chińska odległa była od tego terytorium o 
600—700 kim., obecnie odległość ta zmniejszyła się 
do 200. Jest to pochód niesłychanie dekaiwy rasy żół­
tej, pochód na razie pokojowy, który spowoauje jednak, 
że Rosja będzie musiała odwrócić uwagę qd spraw 
zachodnich.

W  tym stanie rzeczy Polska me może zido-

' wołić się rolą uefjgry, odgradzające1 wschód od 
zachodu Europy, ale musi stać się Ihiją wypadową, 
musi prowadzić na zewnątrz politykę aktywną, pa 
raliżujveą zakusy Niem:ec, a ’ z Rę>sji uczynić tereni 
swej dt^puissji ekonomicznej, jest to  bowiem jedyny 
teren, który iest dla nas dostępny. Będąc najbliż­
szym  Rosji sąsiadem, powinniśmy przeszkodzić, 
aby złączyły s.e wyciągnięte dłonie Nietj%c 6 Ro­
sji. Jezd i tego"nie dokonamy, staniemy się porno 
stera między tern ii dworna paf.stwaink

Taicie są nasze 1 stosunki do naszych najwię 
kszych i liąjniebezpjwczmejszych sąsiadów. Polsce, 
P izy najwięlrr.zych nawdfc trudnościach, otwierają 
sif drogi, eto przegotowania sohie m o c a r s tw 'owego 
stanowiska. Tylko oaynna rola w  polityce między­
narodowej doprowadzi Polskę do stanowiska, któ­
re  jej się słusznie należy, a  które jest podstawo­
wym wartinkren. jej istnienia państwowego } naro­
dowego.

WNIOSEK O WYZWOLENIE LUDNOŚCI POL-
SKIFJ Z POD OKUPACJI LITEWSKIEJ.
Wilno. (PAT.) Wn oseK większości komisji poli­

tycznej w sprawie części Ziemi Wileńskiej pozostają­
cej pod okupacją litewską, jest następujący. W y sok. 
Sejm uchwalić raczy: Sejm stwierdza, że część Ziem: 
Wileńskiej, znajduje się dotychczas Pod władzą l.tew- 
ską, Ludność tych obszarów w  znakomitej większości 
niewątpliwie Polska, co krwią swych synów w  wab 
kach o niepodległość i wolność Polski niejednokrotnie 
stwierdź }a, pragnie należeć do Rzpltej Polskiej. Sejm 
w Wilnie prosi i wzywa Sejm Ustawodawczy oraz 
rząd Rzpltej Polskiej ao poczynienia kroków cetesn 
włączenia tych obszarów do Polski.
JAPOŃCZYK o  w y b o r a c h  w i l e ń s k ic h

Kraków. (AW.) Do Kraikoowa przyuyl w  śosłem  
zupełnym porządku. Organizacja ich była doskonała. 
W ynik wyborów, jakoteż oświadczenie się W  Je osaczy 
zny za Po;ską irie jest dlań niespodzianką. Przed w y­
borami Litw.ni zasypywali kom.sję kontrolną preten­
sjami. często nłeprawdziwemi lub przes^dnemt. p u!k. 
Tsutusi. interesuje szczególnie s anowisko, jsdde wobec 
formuły orzeczeniowej 'niin e rząd polski. W  z: k ń- 
czemu pułkownik japoński podkreślił życzliwość, jaką 
cała Joponga żywi ku Polsce i zaznaczył, że prasa poi 
ska niesłusznie atakowała go za jego stamowisku w 
sPiPiwie Wileńszozyznyą gdyż starał się on uje wykro­
czyć pozą granice neutralności, 
mcognito pijłlcawnjjc japoński Tsutusi, członek b. mię- 
dizynarodowej kemisji kontrolnej Ligi Narodów w  Wil­
nie i Kownie. Przedstawicielowi Aj. Wsch. udało się 
uzyskać krótki mterwiow w ' sprawię Wileńszc7yrn>. 
Pułkownik Tsutusi stwierdził, że komisja kontrolna 
Ligi Narodów na Wileńszczyźnie została- ootaitnio roz- 
wjyzana. "Wybory wileńskie odbyły się spokojnie i w

PRZECIWKO GNĘBIENIU POLAKOW.
Genew3. (AW.) Delegat polski, p. Askenazy, złożył 

imieniem Polski notę protestującą przeciw bezpraw­
nym wyrzucanrom Polaków  z ich majątków na Ło­
twie. Nadto przedstawia krytyczne położenie Polaków 
w Letga-lj’ 1 proponuje szereg Środków, zmierzających 
do ochrony mniejszości narodowycn drogg wzajem 
nych zobowiązań Polski ; Łotwy.

Polska» obecjiyffl ukiadzia 

międzynamdowym.
Odczyt dr. Joachima Bartoszewicz3 yysJoszoay 

dnia 23 bm. w e Lwowie.
Dwie są strony działa iności każdego niepodle­

głego państwa i narrxlu: zew nętrzna i wewnętrzna. 
Mnęozy obierne, istnieje ścisry związek i zależność.

lin mrjej państwo posiada spo;stości Ijod wzglę­
dem narodowym, o  tyte działalność jego zew nę­
trzna musi być słabszą. Jednym  z- najważniejszymi 
czynników, mających wpływ na politykę zewnę­
trzną państwa, jest. jego sytuacja geograficzna, któ­
ra  może (sprawić, że państwo nawet słaótoy zorga- 
it-Jowane i mnjej spoiste ustalić potrafi w e  scano- 
wisko wsiród innych państw.

Stanowisko Polski jednak, w  za.ezności) od jej 
sytuacja geograficznej jest takie, że nie może oną 
.sobie pczwol ć na bierność i neutralność, że musi 
ona w ew nątrz stać się państwem narodowościowo 
zwartem, a na z^wnątrz mocarstwem.
. Jeżeli państwo polskie m a stać się mocarstwem, 
l. zjl czyiiutikiiem współtwórczym w  układzie mię- 
dzynarodov, ym, to nasuwa się pytanje, >ak na te 
rolę zapderywac się będą inne państwa.

Do mocarstw- które przychylnie odnosić sńę 
Ledłi ao  idei wielkiej j potężnej P&lstci należy w 
pierw szym  rzędzie Francja. W jej interesie bowiem 
leży, aby w okresie, Kiedy Rosją jest bezsjhia, zna­
leźć sobie sojusznika w  trudnem położeniu, w  ja- 
Idem znalazła się po w ojnę tak pod1 względem po­
litycznym, jak ekonomicznym.

Od czasu, gdy Ameryka odsunęła stte od spraw  
europejskich. Angljai niewątpliwie uzyffcafia supre 
macje dyplomatyczną w  Europie i dopięła tego, że 
Francja nie stała się czynnikiem równow agi europej­
skiej. Francja jest wiec zupeinie szczerze zajnaere- 
.ow ana w  tom, oby Polska stulą s ;ę siłriem i zwar- 
tem  państwem.

Drugliem państwem, którem u zależy n(ai tern, 
aby  Polska była siinem nłocu-rstwem, jest Rurmmja, 
z którą łączy nas wicie interesów wspólnych, a 
która p o zo s taw io n a  sama sobie, znalazłoby się w 
iraidzo trudnem położeniu. To samo można powie­
dzieć o Gzcehosiou acji, która będąc niejednolita 
pod względem narodowym, a  p.od względem tery- 
torjalynm zbyt rozległą, musi równRż w Polsce 
szukać w a rc a .

N:estety liczba nieprzyjació* „naszych jest o 
wiele większa. Z wielkich państw pt zedews*yst- 
k k tn  Anglja me sprzyja n^szjmi planom mocar 
stwow^ym. idzie jej bowiem o to, by  Francja nic 
mrąła wr Polsce sślnego sojusznika. Najwyraźniej­
szy powód niechęci Arglji do Polski jest ten, że 
jest -ona ściśle związana z  państwem arotińnowem, 
z żydami. Dla żydów  zaś potężną Polskat ląóraby 
na wschodzie orow adzJa sąmodz;elną politykę w 
mysi swojc-ń interesów państwowych jest oibrzy- 
miem niebezr-ieazeń stw-ejru

W yrodki wojenne udoyfodmły, iże istiitngt 
żydom zależało na tern, by  Polski nie dopuśdć do 
m ocii stwiow 2go, sd)auo'wiska. Pożrtem  Jest Je­
szcze irrna przyczyną niechęci żydów do Polaków, 
przyczyna niejako psychologiczna.

Pierwiastek moralny, w  Polsce b odziej niż 
gdz’endziej rozwinięty, stanowi tto ., od którego 
silnie odbijają żydowskie plany światoburcze, i 
dążen_a idące w  kiientnku opanowaniu całego świa­
ta cywilizowanego. Tu więc należy szukać przy­
czyny t*go wrogiego wobec Piński stanowiska.
■>■!_!_ "_J U  -1 .. “ J J. l i  H B B !
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Z N A K
POW IEŚĆ.

—x—
(Ciąg d a lszy j

A „dziada" spoglądały na swego dowódcę po­
błażliwie, raczei po oteowskrt- ^Dzjadyf* wiedziały, 
że ich poruczn.k ma nie tylko dobre serc*, ale, co 
najważniejsze, reumatyzm, tę niezwalczouą przeszkodę 
do stałego uprawiania bohaterstwu. Zresr.ta Pietrzyk 
najzupełniej poaz.eiai zdunie Filochowskiego, skarbni­
ka bataljonu, że:

— Na froncie oprócz w ilg ' ci grozj huk, Nie kule. 
bo to drobiazg, żołnierz kul yę  nie boi, ale huk, któ­
rego nie znoszą natury wyższej kategorji.

Feliks, zazwyczaj doskonale bawiący Się kaza 
niami „naczelnego dziada4*, tym raaem nie mogi jakoś 
skupić uwagi na burzliwei treści wymyślań. Cofnął się 
zaitem do swej kompanji, żując w  myśli wygrzeban* 
z  pam ęci słowa Ingena.

— Przekonasz się, miody przyjacteiu, jeszcze kie 
dyś uciekać będziesz od swego dziecka, gdyż nic w  
niem z s  ebie nie ujrzysz.

Cykl rannych łćwiczer s l|'ń czy f się. Oddziały 
raźno” wjacały do koszar na obiaa. oficerowie śpieszy.
Ji do kancelaryj kampanijnych.

Poszedł tam i OrczLwski.
Siadł przy stole i słuchał raportów
 Oto strzelec Niesioł z drugiego plutonu. Znów

sprzeduł buty.„ — meldował stęskniony do swej g.t*- 
ry rodporucznik Borow icz.

— Cod z butami zrobił? — spytał Feliks barczy­
stego diaba w  łapciach.

— Przepiłem, panie poruczniku! — z*chiypi*ł 
nadei-wany głos.

— I to, zdaje się, już po raz Urugi?
— Po raz trzecf, według rozkazu.^
Oręzewskim zatrząsł gniew nerwowy-
— Takiego rozkazu nie było! — krzyknął roe- 

drażniony. — Jak mogłeś coś podobnego uczynić?
— Bardzo lubię wypić! — kraknęła łasząca się, 

słodka odpow-edź.
— Poproszę pułkownika o -mmięcie Niesioła 

z brygady.
— Panie, porucz_. — ryknął -rzerażony dryblas, 

ale- niegroźni oprawcy z kompanjj „dziaaów44 odprowa­
dzili amatora wódki na odwach.

Do kancelarii poczwarnit wtoczyła się starsza 
kobieta w kożuchu, a za nią, w  pewnej odległości', 
miody strzelec z niedomKniętem; ustami na kwadrato­
wej twarzy,

Toboł w  rudym i łysvm kożuchu odmierzył kilka 
krzsw ych ukłonów'.

— Wielmożna komendo! Szanowna bryga&o!
— Czego?
  My niby wedle, ś’ubu
Fel ks wzruszył ramionami.
 Trzeci raz wam tłumaczę, że nie wolno. Wasz

narzeczony jest już Żonaty, a i wy przecież rozwodu 
też nie inacie.

Oblubienica skrzywiła się przymijająco w w y ­
szczerbionym uśmiechu.

— Szanowny naczelniku, zaop.ekuj się sierotami.
— Kob eto, chyba straciliście rozum...
— Wielmożny batalione! Ponoć Ojciec Święty 

wydał „Przykaz", że jeżeli chłop służy w pdskieir 
W'ojsku, a żony nie ma ood bokiem, to może się żenić 
z babą, co ma męża. w ruskiej armji. Szanowna ko­
mendo, ulituj się nad nami, uwolnij od pokusy i 
grzechu!

Obc-ni w  kancelarji oficerowie zagrał; śmiechem. 
Nawet Borowicz zapominał o romansach cygańskęb
i drygał spazmatycznie. Pisarze wraz z sierżantem 
schowali się aż za piec i tam rżeli

— Kto •wam tak naplótł, durni ludzie?
— A no, sam „legijon41 Macieszek.
 Mój ordynans? Uszy mu za to oberwę. Idźcie

z Bogiem, takiego „ p rz y k a V  Ojciec Święto' noźc- 
w ro  nie dawał,

Zaledwie kochankowie w yjść ^dożyli, z krzykiem 
i lamentem wbiegł inny okaz baby.

— Dowódco! Sprawiedliwości dla mnie. a dla 
zdrajcy i gałgana kary! I to „kary stro-gkj44!

Baba zalała kancelarię nezmiertiie zągmaiwanem 
opcrwi«daniem o jakimś „legijonie44, którs ba'amuci jej 
córkę, pisze bzdurne listy', 3 Jej sałr,ej, starej gospo­
dyni i szlachciance, jęzor sobaczy Dokazuje, tak. że 
wczoraj wreszcL, zirjdowana y.giłesar icm się podrzut 
ka pod oknami, cisnęła weń, w dobrej zresztą myśli, 
nową tar*'ą. *

— Zdrajca porwał mój dobytek i ucrekł. Dowód­
co sprawiedliwości i kary! — krzyczał okaz, drążąc 
obecnych swem spiczastem spojrzeniem.

(C. d. n.)
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L i s t y  a P o z n a n i a .
Ł .Z'' Poznań, 21 lutego,

(P roctf somonlstó., — Pan mecenas Smiarowski.— 
Generał BnruszczakJ

,!■-* P rz tJ  kratkam i sadowemi w  Poznaniu rozgry­
w a sie proces komunistów, oskarżonych o zorgani­
zow ane w lede r. z. w  powiecie Obornickim t. zw. 
„czarnego" strajku, t. zn, bezrobocia z dokonywa­
niem w szelkiiego rodzaju gwałtów, głodzenia inwen- 
iarza etc.

W iifcm y szereg postaci przeważnie zwyrodnia­
łych o dzikich, pierwotnych instynktach, przyczetn 
człowieczeństwo ich ujawnia sie chyba tylko w ne- 
wnej perfidnej taktyce tłumaczenia się, oczywiście 
wyuczonego z góry.

Trzy m di mp. s traż  uokoła budynków, aby mię- 
dopuszczać właściciela. rządcę etc. do nakarmienia 
bydła? — Ależ nie, n :c podobnego! Oni pilnowali 
stfnjni i obór. i to w łaśnie dlatego, żeby jaki zło­
czyńca isie w yrżnął inwentarza, niepodpalit budyn­
ków. etc.!.,. Ba, minowali dobytku dworskiego i 
bronili go p rzca  samym właścicielem nawet! Mógł 
on przecież na złość „biednym ludziom" sam zni­
szczyć Bóg wie co, a potem zwalić wszystko aa 
strajki

jakoś maczej na to  patrzyli świadkowie. W  ich 
relacjach widać, że był to  najbardziej ba.naydd, 
zorganizowany — nic istrajk. ałe w prost atak' bol­
szewicki — początek mchu, obmyślanego na wielką 
skalę, ruchu, aż nadto w yraźnie inspirowanego 
i niewątpliwie opłacanegt > sowicie przez Berlin i 
Moskwę. Yv yrok. być może, będzie już ogłoszony 
w chwfli, gdy le  słowa cio czytelników dojaa. Teraz 
jest !to początek procesu, ale już bardzo wyraźnie 
podkreślający, wiele, ciekawych szczegółów.

Taki np. mecenas Smiarowski.
Jak  widać, specjalizuje s;ę on w  kierunku 

obrony komunistów i wngóle przestępców, z pun 
ktu widzenia państwowego, wielce podejrzanych 
W  procesach tego roazaju w W arszawie figuruje 
on często, jeździ na  gości nne w ystępy na prowincję, 
przyjechał teraz do Poznan, t

Jest wizaęty...
Procesy polityczne za czasów rosyjskich i pro 

sldch miały pewien wybitny charakter, kwalifikują­
cy  obrońców dość wysoko. Były to piocesy „ide 
jowe". wr któiych bogaty już aaw okat porraac.a* 
a  początkujący wyr?.ł>'a{ sobie sławę, i wzięiośc 
naw et wtedy, gdy za darmo spraw y się w d e jro o  
w&L •

A pan Snv‘arowsKi?
Do niedawna kuso dość było koło niego Vv 

każdym r,«zie bogatymi nie zdawał się być- I eraz 
jednak wygląda okazale, żyje sobie bardzo dosta­
tnio — stał się tymowym... leaderem pctrtji demo- 
krr.tycznc^hidowo-proletaftjackiej. IWidocznce proce 
sy komunistyaone mu służą.

Bliższe zbadanie i ujawnienie tych tajemnych 
n;ci, jakie wiążą pp. Smiarowskich, Hofmokiow itp 
z  ich kltjentsnń bolszewickimi, byłoby ze wszech 
miar dla spcłcczeńsćwa polskiego pożąianem  i pou- 
czaiącem- Ujawniłaby się w  ten sposób mejedna 
„gospoda" bolszewicka lub pruska, niejeden z za 
palonych obrońców, zrzekłby się może z a s tę p  
stw u w  sprawach tak bardzo brudnych • tak cu­
chnących zdradą, że właściwie tylko obrona z  u- 
rzędu tu  odrowe cenią.

W  elkopolska, dająca pomimo zapędów bdw e- 
derskiej unifikacji, bezwi runkowo największą sumę 
łądu, porządku i spokoju, staje się coraz częściej 
eeiem, do którego zdążają wsze.Ilde, jiajninjej dla 
nas pożądane i potrzebne elementy

W  obecnej chw il par force stara się o u zysk a­
nie pozwolenia na  kupno ziemi irejaki generał Bo- 
niszćzak, niefortunny „obrońca" Wilna przed, inwa­
zja. bolszewicka w r. 1920. Obrona towa polegała 
zresztą na tem. że pam g e n e r a ł - oddał nierrzyjaJek> 
wi mrasfco bez wystrzału, za co potem, pod zarzu­
tem zdrady stanu dostał się pod sąd.

I. jak to zwykle u nas się dzieje, njkt nie wie, 
co się stało z tą spraw ą dalej. Czy go skazano, 
czy' uniewnmono. cay też. poorostu dochodzeń'e w 
„drodze administracyjnej" umorzono tuk, JKf taiiaz 
np „nakazano" w  ten sam sposób uwolnić zbrodnia­
rzy holszewkkijfch w  Wilnie?

W szakże u&xlpowiedz'alrui', ochyroteja suona 
naszego rządu nie raz stosuje metudiy, żywcem ko­
piowane 7> praktyki dawnego rządu carskiego?

Przeszłość dawniejsza paan generała też zbyd 
jasna ire  jest.

Przodowi,zystkiom nikt mc umie okreśhć jego 
narodowości. Słowak, Bośi ’ak czy Kroat? Czy też 
wprost- cesarsko-królewski Austriak, m ówiący w  
domu z żoną i dziećmi tylko po nem jecku. Jakie 
zdolności wyniosły go na stanowisko generała i od 
powiedzialnego dowódcy tak ważnego punktu, jak 
W Jnc — jest to tajemnicą tych, którzy na podobne 
wysok:e godności wynieśli różnych Rojów etc...

Lepiej jeszczp! Przyjaciele p. Bctruszcbika 
dają do poznaniu, żc zamieszkanie jego na gruncie 
Wielkopolskim jest koniecznem, gdyż ma on być 
łucznikiem ponrędzy Polską a Nemcami! Oczywi­
ście naw et w  naszych obecnych stosunkach, podo­
ba* wiadomość brzmi nazbyt konuczuas. aby  jei

WEŁNY DAMSKIE i MĘSKIE. SZEWIOTY, WEI PRY, PŁÓTNA wszelkiego 
TOuzaju BARCHANY, ELAN ELE, Z F1RY, PRZESChERADŁĄ. OBRUSY łtĘ- 
CZNiaI, CH'J3 TECZKI, PLLDY, CHUSTKI, KOCĘ “•AB/ )td. po'*tcl po 
Cenach kommienc. NO ,VO OTWORZONY MAGAi Yk T0WAF.9W E ŁAWAtNfCr!

można było uwierzyć, chociaż... kio wie? U w&
w szystko jest możliiwem.

W  każdym rapie jednak, Wielkopolska panów 
Boruszczaków nie potrzebuje i będzie s;ę przeciw­
ko nim bromła wszeikiemj siłami.

Włodzimierz Dworzaczek.

W sprawie Jaworzyny.
Dzienmid warszawskie doniosły, że spór o Jawo­

rzynę ma rozstrzygnąć ostlaiecznie komisja złożona 
z mianowanych przez Rząd polski i cgesko-sfowacki 
przedstawicieli insi ytucri naukowych i gosipodai czych. 
Skądmąd pochodzi na? wiadomość, że najpierw oba 
rządy zawrą kompromis w tej sprawia, poczem oprar 
cowanie szczegółów powierzone izostanie owej komisji 
Niewiadomo zatem, czy będzie to instytucja orzekając? 
samodzielnie czy tylko wykonawcza, jakby jakaś 
ąowói podkomisji delim /acyjm . Wątpliwości te  po- 
winne być wyjaśnione c° rychlej, tak w sejmowej Ko­
misji spraw zagrani ęznych, jak i w  Prasie.

W  każdym razie do komisji jaworzyński ą powi­
nien być po woj^ny a naszej strony } to na główno sta­
nowisko profesor Wszechnicy lwowskiej I)r. Oswald 
Balzer, najpoważniejszy i wszechstronny znawca sprar 
w y granicznej w  Tatrach- Przypomnienie jego pa­
miętnego, a  dzisiaj szczególnie! ważnego zastrzeżeń a 
w czasie sporu z  Węgrami o Morskie Oko, wywoPło 
energiczniejszy ton, w- age# Ministerstwa i Komisji 
spraw zagraiiirznych. Obecnie chodzi 0  to, aby wielki 
J sta wny uczony dokończył wałki o gi»jiicQ tatrzańską, 
o której pamięta}, j której bronił w ónjacl, niewoli nie­
zbitymi dowodami geograficznymi i historycznymi. 
W ygrywane z wyrachowania pairtjjncgo przeciw nie­
mu zarzuty, jak np. podeszły wiek i osłabiony słuch, 
m ogłyby być uwzględnione, gdyby chodziło o hałas 
wiecowy; nie mają zgoła znaczenia w  procedurze sądo­
wej i dyplomatycznej. ..

?. sfaresfa Karyntwi łamie prano.
Xorespondemt^8 wsasna.)

KumuinK Stnimlłow^ w  lutym.

W' m arto 1921 r. Komis^izem rząaowym przy Rar 
dzie powiatowej został p. Alekseaider Wysocki, ówcze­
sny sprosta , zastępcą iego p. Adam BosuSZ. właściciel 
dóbr Derewlan, który po ustąpieniu p. Wysockiego 
objął urzędowame

P. Stanisławowi Marynowskiemu, nowo mfaiiowa- 
nernu staroście, p. Bogusz, jako urzędujący Komisarz 
w Radzie powiatowej, byl osobistością niewy godjaą, 
pestenowif go więc za każdą cenę usunąć, za cenę 
cnoćoy pogwałcenia praw, których p. Marynowski. 
jako naczelnik powiatu, w pierwszym .zędzie powimen 
być stróżem.

Podczas nieopscności p. Bogusza mteje się staro­
sta do biura Rady powitą owej i tu  bez żadnego do 
tego prawa wydaje imieniem R idy powiatowej opinję 
co do mającego się przedłożyć Województwu tarno- 
poisKiemu kandydata na kierownika Zarządu gminy 
Kymmnki Strumilowei, ood odnośna optują żąaa przy­
bicia pieczęci p. Bogusza, jednakowoż urzędnik Rauy 
powiatowej czue się w obowiązku odmówienia żądaniu 
P. starosty uważN bowiem, że w nieobecności priteło- 
żortego swego, p. Bogusza pjen&. prawa aysronow ać 
jego pieczęcią. P. starosta n<ie widząc wyjścia, pod 
wspomnianym aKtem k?ad)ie swój podpis. Wreszcie 
w  parę dm później poleca p. Doroszowi oddać sobie 
urzędowanie.

P . Bogusz uznając że Rada powiatowa nie może 
pozostać bez kierownika, udaje się do Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego w e  Lwow<e. gdzie po przed­
stawieniu sprawy Tymczasowy Wydział Samorządo­
w y  poleca mu, iako jedynie do tego uprawnionemu, 
prowadzić d.dej agendy Wydziału powiatowego, uwia­
damiając o tem Starostwo w Kamionce Strumiłowej. 
W ynik był nadzwyczajny! P . starosta u waż-1 za sto­
sowne zlekceważyć wszelkie zasady Samorządu i po­
lecił p. Boguszowj stanowczo do dn3' 3 złożyć urzędo­
wanie, w  przeciwnym rarhe zrgrozii odebraniem' go bez 
wszelkich formalności.

Niewiadomo, czy taktyka tai ze strony p. starosty 
byrła spowodowaną nieświadomością ustaw, czy intere­
sem partyjnym. Zdaje się, że jeunem i drugiem. Szko­
da, ze p. mmister Downarowięz nie zjedzie tu CPirsem 
na kresy, — gdzie spofeczeńsiwo chce mieć rządy 
silne sprawiedliwe i — uczciwe!

1  LISTÓW  DO REDAKCJI.

Tli, tmgs traefa sit- fcSt«9t!ć
Tyśnuenlca, 15. Imego

Szanowna Redakcjo! Dziwnie się teraz plecie na 
tm i bożym  śwjeoie, szczególnie 'białym murzynom 
z pod znaku inteligencji a jeszcze dziwniej tym wszy­
stkim, co wychyliwszy niemal do dna czatę goryczy 
życiowej i spełniwszy najucz&wiej sn ó j "obowiązek 
wobec bliźnich, znaleźli się na- biuku na tzw. taner5;- 
tiuze i za swoje uczciwie dla społeczeństwa poj^esjo- 
ne trudy, Jo«tają od Rządu miesięcznie parę tysięcy 
maiek. Bólem szarpie się serce, gdy los taki sooiyka 
silą konieczności i tyci., co kulturze i wiedzy polskiej 
zapalali świty.

We wsi PodUeczary, niedaleko Tyśnnenicy, przy 
bywa u swego szwagra, ks. Klemensa Kulczyckiego, 
emerytowarfy profesor szkoły politcchn.cznei hvow- 
skrej, dr. Mieczysław Łazarski. Uposażony przez Rząd 
emeryturą w  wysokości aż aOGU marek polskich, po­
zostaje obecnie w skrajnej nędzy j żyje raczej na łas­
ce uczciwego szwagra — msiua. W  ostamidi czasach 
nabawił ssę profesor Laoirski silnego zapa[en,a płuc 
i niestety rekonwalescencja postępuje bardzo powoi;'. 
E jk b y  rzeczą wprost k>ne..c k, aby un  Jiw ić  za- 
służci.emu dla wiedzy i ścisłej nauki polskiej profcsc- 
rowi, tw órcy georr.etrji syntetycznej vr Polsce, praw cizi 
w emu ojcu i przyjacielowi młodzieży akodennekej: 
wyjazd do Zakop3nsgo, celem ratowAnia nadwątlouc- 
go zdrowia,

Do ostatnich niema! chwil pn.cował profesor Ła­
zarski nad tłumaczeniem poważnego dzieła francuskie­
go z dziedziny geometrii wykreśinej na język ojczy­
sty  — do os tatr.'ej cnwilj oddawał nauce resztki swo­
ich rił. byle poziom wiedzy naszej dźwignąć wyżej.

Apeluję z tego oto miejsca do W. Panów Profeso­
rów Szkoły politechnicznej i wszystkich tych. ula któ 
rych w  czasie studjćw W szkole politechnicznej I werw 
skiej był dr. Łazarski nietylko ziiakointym profeso­
rem, ale i prawdziwym ojcem \ przyjacielem.

„Nie pozwólmy, aoy za tyle gorzkich lal wzoro­
wej, owocnej Pracy, za tyle korzyści, jakie w-jedza poi 
ska odniosła, dzięki Profesorowi Łazarskiemu, zapła­
cono mu czarną niewdzięcznością, j pozostawiono na 
łasce nędzy".

IltŹ. Anion! Roilęnder. kota. rząd  m. T i^m tenio'.

Rząd subwencjonuję 
organ PPS.

WWszawa, (Tel. wł.) 24 hrtegc tak wiadomo 
podczas przew rotów  w  r. 1918 PPS. zagarnęła dru 
karnię „Goazlny PolsKiei-’ i zaczęła tum wydawać 
„Roboluiks", gdzie dziennik ten drukowano do dnia 
dzisiejszego.

Drukarnia jaa wiadotno byia w łasnością. p. Na- 
pieaalskfego. k tóry  w ytoczył proces Rząaowi Pol­
skiemu i ostatecznie w  drodze umowy w  przeciągu 
roku Rząd wypłacił mu za tę druk-ituę 00 truijonow 
mkp Dzfś oczywiście drukarnia ta przedstawia o  
wiele większą wartość.

Ponieważ opinją pubfczna burzyła się przeciw­
ko tem u, że pismo socjalistyczne korzysta z -drukar­
ni państwowej, wydizierzawsome? „Robotnikowi" za 
śmiesznie mclą kwotę, przeto postanów.ono wypo­
wiedzieć „Robcł nikowi" k o n trak t Termm kontra­
ktu upiywa 1 kwietnia br.

UPS- stara  się o odnowietu'e kontraktu a  mini­
s te r ,  spraw  ivewnęfaznycb. którego ostateczne ta 
spraw a nie dotyczy, iiakazał odnowi^rue hositraktu 
ustanawiając jako sumę dzierżawiią fOO.uOO mkp. 
a zatem kwotę czynszową ni-e od.oowiadająca n a -- 
wot w przybliżoiuu wartości drukarni. Kontrakt ten 
ina być podp/sany dzisiaj tj. 24 lutego.

Podpisanie kortratótu iy  loby przyznaniem ze 
strpny skarbu państw a subw-en-cji dla PPS. Opinja 
publiczna naturairiie uje jest ystapie zrozumieć, 
dlaczego skaiib. który ma w  programie nąjdajej 
idące oszczędności, staw ia sob«e zą zadanie popie­
ra n a  pisma socjalistycznego, które w  dodatku nie 
jest pismem robcftniczem, lecz orgjmem socjalizu­
jących względnie bolsraawizującydi jednostek inte­
ligencji.

SrKKlziewiać s?ę natęży, źe  kontrakt na tak 
’ śn,iesz.,ych w anm kach nie zostanie odnowiony.



U L  JUS Z MAKAREWICZ.

W a r s tw y  w y k s z t a łc o n e  
a łłudewa Państwa*).

L
Jcstt& znahiem czasu, że dla tematu: „warstwy 

wykształcone a budowa państwa" znalaa się preie- 
'g m t  i znaleźli się si-jchaczć. *Przed woęna temat taki 
miałby siłę atrakcyjną, równą z tematem wypraco- 
wsnia szkolnego o „użyteczności ognia" lub o „zna­
czeniu pary dla rozwoju przemysłu". Zestawione po­
jęć takich, jak „w arstw y wykształcone" j .„budowa 
państwa" budziło dawniej asocjacje myślowe najzwy­
klejsze, najprostsze, najpospolitsze, niemal — banalne. 
Dziś sprawa zestawienia tych dwu pojęć w jeden or­
ganiczny związek staje się — problematem, dziś lu­
dzie stający u Steru -rządu wzywają inteligencję do 
pomagania przy budowie państwa, inni dygnitarze 
"nów zachęcają tę samą inteligencję do zSfteszaąią się 
i Jworzenja zwjyzków. Wiuocznern jest stąd, że  ani 
tzw. inteligencja nie bierze dostatecznego udziału w 
budowie państwa, ani też inteligencja nie przedstawia 
w  społecznem ugrupowaniu takiego zwartego bloku, 
jak inne warstwy społeczne.

Testio zjawisko niezmiernie zajmujące z tego 
względu, że u kolebki odradzonej państwowości pol­
skiej, Pized trzema laty, żadna piastunka me śPiewaht 
tak pięknej p eśni o potrzebie inteligencji, przeciwnie 
rozlegały się ponure pomruki o zbędności klas wyk­
ształconych dla budowy Polski ludowej. Słyszało się 
w Sejmie mo\yy całe o tem, jak to  nie1 potrzeba za­
wodowych sędziów, bo każdy obywatel wie, co jest 
rłusznem i Prawnem, a ton przeważający w  debatach 
sławił prosty, chłopski ozurn, którv yT-zystKO <pctrafi 
załatwi! w sposób najtrafniejszy...

Polska przeżywa obecnie proces dziejowy, który 
w historii cywilizacji zjawia się nie poraź pierwszy; 
wradcmem jest, że od: czasu do czasu szerokie masy 
wyryw ają się z poci kierownictwa warstw wykształ- 
conych w  imię Pow szechnej równości, w imię negacji 
wyższości umysłowego przygotowania, w  imię jakie­
goś nieok”eślo«ego programu przebudowy społeczeń­
stwa od podstaw. Przeżywamy obecnie, do .pewnego 
Sierpnia, sytuację tak dobrze znaną z podręczników 
historji rzymskiej, kiedy to płetw urządzi? tzw. sece­
sję in niojjtem sacrum, dla zaznaczenia, że z Pod prze­
wagi patrycjuszów zamyśla się uwolnić. Wówczas to 
pacrycjusze wyciągnęli rękę do zgodj a ich Przedsta­
wiciel Mcnenjusz Agryppa wygłosi} owo znane poró­
wnanie stosunku warstw społecznych Oo roli żołądka 
względem organizmu ludzkiego. (Menenjusza Agryppę 
możnaby uznaC z* Pierwszego socjologa ze szkoły 
tzw. organików).

Dziś sytuacja jest o  tyle mną, że otrzeźwienie 
zdaje się przychoazić w obozie tzw. ludu, powiadam 
„zdaje się", gdyż me wiadomo, czy te wezwania, 
które słyszymy, pochodzą tylko od jednostek, które 
ująwszy ster rządów stwierdziły położenie rozpaczli­
we, czy też wezwania te  są wynikową zdrowego in­
stynktu ^mo**chowawcz*vra w śród mas*.

Niezwykłą tę sytuację wypada zanalizować i się­
gnąć oo jej ^odłożą historycznego i socjologicznego.

Jesteśmy świadkami zjawiska, któ-e zdaje '*ię za.

®) Odczyt urządzony staraniem „Ligi Katolickiej" 
21. luiego 1922.
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Porwanie.
(Dokończenie.)

Jeżeli «?e matka, któż to chciał naśladować jego 
Pismo? Serdeczna taiemnica- ooccnęgo życia tej nie­
szczęśliwej kobiety tkwiła w  tem wzniosłem ; naiwnom 
zarazem kłamstwie, umteszczonem na adresie pakun­
ku — on jednak był zawsze ojcem tego dziecka, oj­
com, który mógł i powinien był nawrócić, o którego 
odejściu dziecko nie powinno było nigdy dowiedzieć 
s:ę, zachowując m j na zawsze miejsce w młodem ser­
duszku. To też matku strzegła tej pamięci ojca w my 
ślach dziecku zdobywając się na bohaterską a pełną 
finezji chytrość; o zapobiegliwości jej świadczył po- 
cUrunek gwiazdkowy a]a syna, o wytrwałości liczno 
jego portrety w sypialni. On za§ — bohatei tego nie­
zwykłego romansu między matką i dzieckiem — sta? 
w tej chwiij wpatrzony nici uchomn, \  twarzą wykrzy 
wioną zdziwiciniem, w  podarunek bez jeyjo wiecfey 

w jego imieniu uczyniony synowi. Na sweiti ubra­
niu sportowem, porozdz:erancm tu i ówdzie, tr& p"dra- 
panvcn do krwi rękach nosił ślady swej złodziejskiej 
wycieczki, W takim stanie j w* takim stroju sta? przed 
zwierciadłem, odbijającom zarazem cichy spokój ży­
cia rodzinnego. Patrzył dokoła tej alkowy, na te dzie- 
C Tipe trzewiczki, na podarunki powiązane #*fir«nme 
i czuł się prawdziwym zbrodniarzem,,. Cóż go teraz 
obchodziło, że Julia czeka na niego 1... Jakże on* by­
ła teraz daleką od niego'.... Czy naprawdę miał on po 
Pełn;ć zbrodnię, dla której znałazł się aż tutaj, czv 
naprawdę miał porwać tego dzieciaka, w kiórego du­
szy matka *ak widocznie podsycała ustawicznie kult 
dla ojca?... Porwać go! Oddać go w  ręce taj istoty, 
którą, budziła w nim zawsze tylko zmysły, tylko na- 
mięinosci, prawd3 upajające, ale tak niskie, tuk Pły­
nące tylko z gorącej jego krwi!... 1 Upłynęło kilka

dawać kłam Wszelkim zasadom o sztuce rządzenia i 
sztuce ustawodastwa. Powszechniei 'przyjmowało -się 
do niedawna, że rządzić, budować państwo, państwem 
administrować powinni ludzie najbardziej fachowi, naj­
bardziej przygotowani, najmądrzejsi, a skoro rak, na. 
leży starać się o to, by wychowywać jednostki luuz- 
kic możliwie najstaranniej, by dostarczyć państwu ma 
terjabj na rządzących. Wizś&j Plato tworząc swoją, 
utopisfycziią zresztą, teorię o  państnde, domagał się 
podziału spoieczońsiwa na trzy klasy; wytwórczą 
(rolników i przemysłowców), wojownikowi mających 
bronić granic państwa i rządzących, których nazywał 
mędrcami-f lozofami. Konieczność przysposabiania so­
bie materiału mo rządzących podkreślał w  ustępie o 
wychowaniu młodzieży, odbywającym się, według je­
go programu, tu  racnunek państwa, z  pominięciem 
rodziny.

A jednak' w sąsiedniej Rosj] rezjegs się głos — 
tępić inteligentów „dołoj gramotnyje", a jeżeli mło­
dzież systemem platońskim wychowuje się na. rachu­
nek państwa, to nie nato,- by jej dać możliwą sumę 
fachowe’ wiedzy a nato, by nowe pokolenie wzrastała 
w pojęciach komunistycznych i-nie stanowiło groźne­
go niebezpieczeństwa dla terorystycznego rządu. U 
nas słyszy się często pomruki nienawiści poa adre­
sem już nie tytko klas Posiadających, lecz wprost t  
zw. inteligentów.

Zdawaćby się mogło, że łam, gdzie rozlegają się 
hasła niechęci pod adresem luuzi wykształcanych, rzą 
dy sprawować muszą ass&Hafreei, jako wykładnik spo 
łefeznej niechęci do cywilizacji. Tak jednak nie jest. 
nawet w czasie rządów najradvkałnjejszyeh, kiedy 
wprost uliczny rnotlcch sansculotteów rozstrzyga o 
tem. kto ma dzierżyć władzę, jak. w czasie wielkiej 
rewo i u ej i francuskiej, nawet wteay zjawiają się u ste­
ru ludzie, me+ylko umiejący czytać j pisać, słe cft 
więcej mający za sobą studia akademickie, wykafcu- 
jący się dorobkiem literackim, często o podćftdzte 

naukowym. Jesteśmy wtedy świadkami deteowege, 
niema! paradoksalnego zjawiska; inteligencję się tępt, 
a ci, którzy to systematyczne tępienie Prowadzą, na­
leżą sami do klasy ludzi wykształconych, często po- 
chodzą z rodzin, o dawnej, dziedzicznej kulturze.

Okazuje się, że wielkie prawo społeczne, doma­
gające się od rządzących pewnej sumy wiadomości, 
zwycięża nawet w czasie największych społecznych 
paroksyzmów. Czy ci inteligenci, których wyrzuca na 
wierzeń raja rewolucji, są najmądrzejszymi 3* i«a'rot- 
dzi.e, czy posiadają wiadomości fachowe, właśnie do 
rządzeń a potrzebne, czy rządzą dobrze, to inna spra­
wa, ale faktem jest, że w czasie wielkiej tewolucji 
francuskiej, w epoce największego ractykahzmu ’J naj­
większego terroru rządy we Francji sprawowali lu­
dzie tacy, jak Marat, z zawodu lekarz, autor dziej 
z  dziedziny fizyki, tilozofji i nauk społecznych, 1 ten­
tom, adwokat, Rooespierre, adwokat i Prezes akademii 
w  Arras.

Nie byli to więc anajjaneci.
Cóż dzieje się w  dzisiejszej RJosjj? Jesteśm y 

świadkami tego  samego zjawiska; obecni oligarchowie, 
sprawujący rządy, jak członkowie zwartego tru sty  w* 
dobrze zrozumianym własnym interesie trzymający 
się solidarnie, bojący się, jak Sgitfj, choćby rarodji 
parlamentaryzmu, oparci na czrezwyczajkach. i woj. 
skii, tępiący Inteligencję, jako wars.wę sppłcczną, 
ludzie ci należą sami do kat&gorji ludzi inteligentnych, 
wiele widzieli, podróżowali, odbywali stydja zągrahi-

tmsa smsBMmmemsm&ęmtmmemm smmBaammsmgm  ■mam
krótkich chwil — są jednak i moralne watr zą śnienia 
podobne do tycii fizycznych, które w mgnieniu oka 
piorunują komórki mózgowe — i w tyci; kilku chwi­
lach i kochanka j życie du-tychczasowe wydało mu 
się tak obmierzłem i takiem napełnia go przeraże­
niem, że głośne; „nie — »?e“ ! wypowiedziane -w na­
stępnym momencie nie miało już nic wspólnego z te- 
mi słpwarni; .„tfal&j do dziełai", które; wypon^edziaf
wdarłszy się do tej komnaty... Dźwięk bijącego zega- 
r,.i obudził go jak ze snu. Duża wskazówka wskazy­
wała na szóstą, było pół do pierwszej l. Pasterka w 
kaplicy kończyła się... Żcr.a mogła go zejść tutaj lada 
chwila. Nie, nigdy... Cichutko, żywa, skradając się na 
palcach i oshniwszy ręką świecę, wszedł do pokoju, 
gdzie spndziewał sic zasjfć śpiącego syna. LTjrzał łó­
żeczko, na którego pa-iuszKach widniała niewinna 
główka z oczvma zmniżooietnś, z otwartemi ustami
w śród w ichur, złocistych włosów. Regularny oddech 
tej cudnej istoty nie zmienił się za zbłiżeaiiem się oj­
ca, który nachyliwszy się dotkną! ustami usteczek 
d’ ecka swego dziecka — dla Którego — dz’ęki 
matce — pozostał jeszcze, dotychczas, dobrym du­
chem, przyUęielem i ojcem!... Potem znowu cichutko, 
skradając t< pa p;dc-°ch i osłoniwszy dłonią świecę, 
znalazł się z powrotem w  saionie, W następnym po­
koju, na terasie... Natęż?/' słuch... Pasterka jeszcze nie 
skończyła się, £ śmiertelną obawą, eby go kto nie zo­
baczył, ciicciaż wychodził z tej willi z prńżnemj *-ę- 
koma, Tłił- wykonawszy pokornego swego ■'amółm, 
zwiesił się znów z balustrady i skoczywszy na ścież­
kę rnikaą! w cieniach parkt-

711.
— „Sam !...11 wykrzyknęła Julja, gdy '#mhanfck 

przeskoezjarszy parkan znalazł się znów koło niej
„N e znalazłeś go? Spotkałeś lad^t?  Czemuś taki
blady? Trzęsiesz się? Mówże, mów.,,"

— „Chodźmy, chodźmy", rnówif dc Rcurre drżą­
cym głosem. n!e odpowiadając na pytanie dziewczy­
ny, która najegała uwiesza#* u jego rajnieuia"

„SŁOWO POLSKIE" Rb 48 z dnia 25 lutego 193? *

cą, redagowali pisma, wj-d&waii książki. j
Dlaczego jednak rx.,dy oligarchów, oprerającyct 

się wprost i bezpośrednio na mas&h, pozyskiwanych 
frazesem i mirażami nieziszczalnej przyszłości, toiero- 
yyanjcni bezprawia, na masach trzymcnycii teropem- 
przy pomocy ad hoc utworzonej soldatesld,’ dtecz-cgo. 
rządy te są nietrwałe, dlaczego rządy tagic pcłiają 
kraj na brzeg przepaści, dlaczego pociągają -/a. sobą' 
nnnę ekonom.czną i nędzę, dlaczego iSewyltitkltoZ1 
asy7gr.aty francuskie lub sowieckie robie były, oz? są, 
bezwartościowym kawałkiem papieru? Bo to są rzą­
dy intebgentów wprawdzie, aję prowag^one ber poinO-. 
cy  szerokich warstw inteligencji prawdziwej, co w>ię- 
cej prowadzone w kierunku jej wytępienia. Dlatego, 
ż« rząd?.' te  nie maią oparcia realnego o rzetelną wie­
dzę i fachowe wiadomości tysięc?? ;iudzi intdugt,iTr ; 
tnych, diaiego, bo państwo nie stoi tylko kilku, lub 
kilkunastu jednostkami, cnoćby nawpt zdMnemi, lecz 
stoi strukturą misterną i skomplikowaną, upartą o se ł­
ki tysięcy ludzi fachowych i państwu oddanych. Ta­
kich iuozi pozyskać dla utopji mezgodnej zc zdrów? tu  
rozsądkiem, ro/b jającej się o rzeczywistość i o natyr< 
ludiką — f«e można.

Bywały państwa rządzone za czasów monarchy: 
absolutnej przez monarchę tępego i nieudolnego, ja j,, 
przez kamarylę dworską egoistyczną i krótkuwzr°c-> 
ną, a jeunak traj/maiy się dzięki tra Jscjj i urządze­
niom z lepszych czasów, dzięki doborowi mobrych 
funkcjęyiarjuszów, pilnujących m aszjuy paiiStwo=en^, 
Bywał?/ czasy absolutyzmu maskowanego w 
stwach konstytucyjnych, Kiedy pai hament nie funkcjo 
nov>/a|, a jednak maszjma państwowa nie stawała, do­
brobyt był i wzrastał, bo państwo i jego budowa' o  
pierała się o podstawę realną, wynikała z logiki sto­
sunków społecznych.

Maszyna państwowa wymaga dc swej obsług? !«-• 
dzi k\j«lif kowanych, nietylko u szczytu, ale przede- 
wszj^stkiem u dołu, państwa nie zbudują i uje popro- 
wa-dzą jednostki, nie mające puparcia całej anajR 
współpracowulków, stających na wysokości

Cóż jednak robią oliganchowie-leraryści? Op-itci 
o tłum, żądny krwi, o napiższe instynkty motłoebu, 
wypowiadają wojnę — inteligencji- niszczą ją Sj-ste- 
matycznie, pcni pozorem tłumienia knowań kentrrewo- 
lucyjn?/ch, zabijają ją albo wprost, albo pośrednie — 
przez wygłodzenie. Nie dopuszczają jej do współpra­
cy, lecz tępią, W ten sposób nadi cała struktura pań­
stwowa, bo wytępionej inteligencją owych domniema­
nych czy rzeczywistych kontrrewolucjonistów nie mo 
żna zastąpić. Dlaczego? Z powodu bardzo prostego; 
oto radykalne doktryny rewolucyjne, czy to we Frań 
cji, czy w Rosji opierają się o mopję; na to, b?r w nią 
wierzyć, trzeba być fant as tą, a fantastów, ludzi psy­
chicznie niezrównoważonych, nie ma szczęście, zpyt 
wielu. Pozostaje druga kategoria ludzi, niesumiennych 
karierowiczów, którzy wynajmują się wbrew własne­
mu pi zekonwiiu, tych jest więcej, tale ci pchają siv do 
szczytów, tych me zaaowolni szary byt cichego pra­
cownika państwowego, nje zaspokoi ich apetytów- 
szara egzystencja, oddanego państwu erzędmka-patrjo-. 
ty. powstaje luka, maszyna państwowi staje dla bra-. 
ku oosługi. Im silniejsze tępienie niezawisłej, ,pati-jo- 
tycznej inteligencji, tem bardziej zapada uaństwo w 
trzęsawisko nędzy i anarchii. ;

Ruina Rosji polega nie na tem, że rządzą nią fau- 
taści, ale na tem, że tępią oni ludzi realnej pracy i 
rzetelnej wiedzy, a nie mogą ich zastąpić innymi.

— „Powiedzże prawdę. Brakło ci odwagi — co? 
Bałeś się?... Naraz Vybuchnęła szyderczym śiasu- 
chem. „Albo może Twoja żona..."

— „Przestań mówić o niej. Zabraniam cii" — 
przerw ał jej uwalniając s,ę od jej ramienia tak gwał­
townie, że aż krzyknęła. „Słyszysz? zabraniam ci...’

Qłos miał dziwny a w  iw-ćwzw wyraz takiej dzi-' 
kości, że kobieta um.lkła. Cóż się stało, że te minio­
ne Poł godziny tak oardzo go zmieni!/)? Skierowań się 
z.iów na drogę do automobilu, ae Rotirre n>e próbo­
wał już nawet udawać spokoju. Gdy zabłysnęły uracd 
niemi światła migocące wśród nadmorskiej sośniny, 
odezwała się głosem pełnym zniechęcen

— „Zatem wracamy do Marsylii. Nie «jam ocho­
ty  włóczyć się po świecie... Kffedy się nie udało, wra 
rami do Paryża, dc teatru, będziesz mógł myśleć wy­
łącznie o sobie"...

— „Rób, co ci się poaoba" — odpowiedzią. — 
„W szystko mi jedno, byleśmy stąd byli jak najdalej 
i... jak najrychlej".

Po raz pierwszy ta kobieta odczuła, że ż<nw tk w  
w  sercu tego człowieka silniej niż ona, chociaż ona 
właśnie doprowadziła go na skraj zbrodni. Niezdolna 
wytłumaczyć innetni przyczynami jak nrkczemnaścią 
tego przewrotu, który obalał tyle przez r.ią pieszczony 
w myślach Plan szantażu, rzuciła przez zęby, gcy auto­
mobil ruszał; „Nędzny tchórz!", ale de Rotirre u»e. 
słysz;;! tego nawet. Przez szybę pojazdu patrzył, jak' 
oddalały się i niknęły niby mary sosny rosnące pa. 
wzgórzu, a dusza jego zapadała w jakąś bezbrzeżną 
rozpacz, na dnie której tli? przecież nikły promyk ną-; 
dzici. Skoro żon3 jego starała się. aby dziecko czciło 
zawsze pamięć c-jca, czy zechce sama przyjąć go 
znów, gdyby wrócił kiedykolwiek?... W rócić? Czy 
znajdzie kiedy dość sit na to? 1 zwracając yzrok ku 
swojej towarzyszce, która obserwowała go kącikiem 
oczu — jak tygrysica, nie spuszczając z uwagi jeclu-eg 
ruchu swej ofiary czuł z drżeniem każdego nerwu, 
ae ja nienawidzi równie tyle, co ; kcchA.



o „S ł OWO PGL SRIIT' nr. 4?? z dują 25 crogo vjzi

L w ó w , 22 lutego.
r tA T R  WIELKI.

W piątek 24 lutego o godz 7’30 „Szkota żon".
W no otę 25 lutego o g. 3-3C prz.Ustawienie stara­

niem Komitetu rozrywek d'a młodzieży „Tańce narodowe, 
pieśni, opowieści itd.“ w wyko lan u młodzieży szkolnej 

O godz. 730 BC<trmen“ cpera.

TEATR MAŁY
W pi; tek 24 lutego o g. 7-30 .Carewicz" sziuka.
W sobotę 25 lutego o g. 7'3u .Kłopoty p. Zło.opol ■ 

skiego“ iarsa.

TEATR NOWOŚCI.
W piątek 2i lutego o g. 730 ,.Mi'jntderżjr“ operu ka 

w 3 aktach.
W sobotę 25 lutego o g. 7'30 „hiszpańska muciia“ 

f irsa w 3 aktach.

„BAGATELA".
l i  Część koncertowa: pp. No^kowska, Struwe, Rent­

gen. Kamili, ki, Dawidów, cz, Horosz.ński i in. 2) Ostatnie 
występy światowej sławy duet , N. .(usanuwa i A. For- 
tunato* — .3) „Kam e .iczn.k'‘ sketch w 1 odsło tie — 
4, Obraz z żyda lwowskiego w 1 akt. „\arjera hoJiszta- 
plerska Z dzisia“.

Apollo. „Człowiek o żelaznych nerwach". Harry 
Liedtioi jako „Człowiek bez nazwiska’1

Biuro koncertow i M. Tuerka: Środa 1 m arca. 
Dr. Marek BAUER, skrzypcie.

Zapowiedziany na dziś piątek koncert Pianistki 
•Marji Ptn/ńskiąi zostaje z powodu zaziębienia arty­
stki na kilka dni odroczony. Zakupione bilety zacho­
wują ważność.

KOMUNIKATY

— W Związku Ludowo-Nat odowyin przy  ul Fań­
skiej 11, dzisiaj ogólne zebrań e wszystkich cz.oiir 
ków. Na porządku dziennym dalszy d ą g  dyskusji 
nad sprawami ponsszonenti ma poprzednich zebra­
niach, jakot-ż uchwalenie rezolucji Początek pun­
ktualnie o godz. 7 wiecz.

— Polskie Tow. filozoficzne. W  sobotę ania 25 b. 
ni odbędzie s:ę o g. 8 wtiecei w  SonJnarjuin filozo- 
ficznem Uniwersytetu 227 posiedzenie naukowe, na 
kłórem p. dr. Zofja z PastawsKicn Drexlerowa za­
gaj dyskusję nad artykułem prof. Kotarbińskiego 
P. 'i. O po-trlaebie zaniechania w yrazów  „dłużona", 
„filozof1 itd

— Lwowskie Tow arzystw o lekarskie VII. Po-
sfedaenie naukowe odbędzie się w pianek 24 bm. o 
godz. 6 w :ecz, w  Pol/klinice. Foka ty : kol. Nowfcsfo 
i Yrabetz. W ykłady: kol, Sabatowski: Polskie rniiej- 
sca klimatotcrapeutyczne gruźlicy. Kol.. Mosler* 
Stan walki z gruźlicą w województwie Iwcwsk. 
K d. Selcer Marcin: Rozpoznawank; i leczenfe gru­
źlicy na podstawce materjału z sanatorium w Ho- 
io sk u .' Kok W ęgrzynowski: Sprawozdanie leitarskłc 
za rok 1921, z poradni Tow. walki; z gruźlicą.

— Polskie Tow. Politechniczne urządza cykl od­
czytów  p. It. „Problem nowoczesnego stylu w ar­
chitekturze polskiej", które wygłoszą o g. 6250 wie 
czór w sali l towarzystwa (ul. Zimorowicza 9) dn. 
1 marcai (środa) ks; dr. W ładysław Żyła. profeso 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, dn. 7 mamcia (wto­
rek) erch. W itołd M.nk:ewiicz, prof. Politechniki, 
u iia 8 m arca (środa) dr. Józef p iotrowski, konser­
wator a-byików. cułia 14 m arca (wtorek) ar eh- Wł. 
Klimczak, prof. Politechniki.

— Ogólny t^ioc manifestacyjny p,acowił',ków 
państwowych wszelkich dykasterji odbędzie się w  
nicdzielt? 26 bm. o g. >10 ran' > 10 rano w sah Sołao 
ła M acierzy W iec zwołuje miejscowa Kem sja po* 
rociumfawawcza Związków zawodowych pracoiw- 
ników państwowych.

— „W raju bolszewickim", komedię 3 aktową J. 
U:clii i 11, Cudnowskiego odegra w  niedzielę 26 ban 
„Scena O w azdy". Początek o godz. 7 wilecz.

— Zarząd okręgowy lwowskiego TNSW. odbył o- 
liegdaj posiedzenie, na którem sekretarz prof. E. Ten- 
czyn, odczytał sprawozdanie z dz ałalności lwowskie­
go okręgu w ostatnim okresie. Okręg lwowski liczący 
800 członków i trzydzieści k lka kół prowincjonalnych 
prowadził w ostahiich czasach oiywio-ną pracę. W y­
dawano „Muzeum" organ naukowy TNSW., przez ja­
kiś czas redagowano też „Wiadomości Lwowskiego 
Okręgu" zajmowano się sprawcą kolonii wakacyjnej 
TNSW. w Podsobniu. Komisja personalna TNSW. 
podjęła starama o utworzenie katastru nauczycielskie­
go, komisja planów i podręczników dążyła da ustale­
nia postępowania przy wykonywaniu nowych mniste- 
rjalnych pl .nów nauczania. Zarząd uiterwejował w  wie­
lu sprawach ogółu nauczycielskiego z pomyślnym 
skutk em.

— O ochronę przyrody. W  sali Instytutu gr-ołogez 
nego odbyło się wczoraj posiedzenie Oddziału Pań­
stwowej Rady Ochrony Pizy rody. Prof. Krzemieniecki 
mówił o wymierających gatunkach drzew, jak cisach, 
limbach, sptcjalnei flory Tatr, prof. Pawlikowski 
przedstawił organizację Państwowej Rady o jhrcny 
przyrody, omówił wniesiony do scrau projekt ustawy 
o ochronie rzadkich gatunków roślin j zwierząt. Prze

wodn czą„y lwowskiego oddziału Prof. Kozikowski 
złóż.', i następnie sprawozdanie z działalności PR O P- 
której najważniejszym sukcesem jest utworzenie rezer­
watów leśnych w Białowieży, Rn.ażdworze i w  kilicu 
miejscach w  Karpatach. Rezerwatów tych nie śmie 
dotknąć siekiera. Po przemówieniu dr. Szafera posie 
dzenje zamknięto.

— Danina państwo wa. Izba skarbu w'a we Lw o­
wie kcmuttiKuje: Liczni p łan icy  daniny opierając 
sic na postanowieniach art. 46 i 47 ustaw y o nad 
zwyczajnej darninie państwowej wnieśli prośby o 
odrccrem e względnie rozłożenie na ra ty  na ckred 
12 m esięczny przypadającej o i  nich do zapłaty 
kw oty daniny. Izba skarbowa zw raca uwagę tych 
wszystkich płatników, że udzielenie takiego odro­
czenia względnie rozłożenia na racy może nastąpić 
tylko pod warunkiem wymienionym w  części I. a r t  
44 tj. jedynie w tych wyjątkowych w ypausach. w 
któiych dopełnienie obowiązku wypłacenia daniny 
zagrażałoby egzystencji ekonomicznej p łattłcow . 
Ustawa zaiem ograniczyła możność udzielenia 

wspomnianych ulg do w ypadków  nader wyjątko­
wych, a to z powodu,-że danina spłacona nie szyb­
ko lecz w długim okresie czasu, nie da. tych wyni­
ków finansowych i-n ie  sprowadzi tych skutków' 
gospociarczych, jakje były zam ierzore. Izba skar­
bowa 'zgodnie z brzmieniem i intencją ustaw y bę­
dzie badała skrupulatnie czy co do każdego petenta 
zachodzą usćawowe wymogi i jeżeli udzieli odio- 
czenia lub rat, to na czas krótki, a tylko już w  
bjrdzo  w yjątkow ych wypadkach na pełnych 12 
miesięcy.

W obec tego przesfcrlęgd! się interesowynycli 
przed boztroskliwem wyczekiwaniem decyzji izby 
skarbowej i zaleca się wczesne przygotowanie 
kw oty potrzebnej do uiszczenia przepisanej dawny, 
aby uniknąć ustawowych a  dotkliwych następstw 
meterminowego płacenia daniny (5 proc. fniesięcz- 
nie od zaległej kw oty i znaczne koszta; egzeku­
cyjne).

Zwraca się uwagę, że o  ile daniny nie uiszcza 
sie w  markach polskich lecz w innych waloiach 
(obligacje 5 proc. długoterminowej pożyczki lub 
obce waluty) wskazanych w  art. 51 ó s m y ,  to 
wypłatę można usktueczn;ć jedynie w  kasach skar­
bowych (art. 65 rozp. wyk.).

— Sprostowame. Do warorajszgo artykułu na­
czelnego p. t. ,Z 'un'ast Genui — Belgrad" wkradły 
siię dwa błędy, które niniejszem prostujemy. W  10 
wierszu od końca artykułu zamiast „zyw sze" ma 
b y ć . „zyszcze" (Polska zyszcze należyte miejsce w 
koncerze małej entem y bez od' iferama palmy pier­
wszeństwa p. Beneszowi). W  osudniin wierszu ar- 
tykuiu zamiast „oarouzcną ma być „odroczoną" 
(konferencja w  Genui).

Z KARNAWAŁU.

— Na zakończenie karnawału urządza Komitet zabfc 
wowy Związku Lud. Nar. dnia 27 lutego — w ponie­
działek — zabawę taneczną Z kotylionem we w łasi,ej 
sali przy ul. pańskiej U, I. p. Zaproszenia odbierać 
można w  piątek i sobotę od godz. 7- - 8  wieczorem 
iamże

— Reduta Teatralna w Teatrze Wielkim staraniem 
Związku artystów Scen Polskich we Lwowie odbę­
dzie się dnia 27 lutego 1922 .roku o zodz. 11-tej w 
aocy. W  nader uroKma.conym programie udział biOT? 
artyści trzech Teatrów  Miejskich. W  cz?sae progra­
mu niezależnie od produkcji tańce >*a sah. Bilety (w 
cenie od 81*0 mp. do 1500 i i0000 mo. za lożę) wcze­
śniej do nabycia oci dnia 22 lutego od godz. 10-tej rano 
do 1-szej w południe i od 4-tej popoł. do 7-rnej wie­
czór w  Seknefarjacie Zarządu artystów  miejskich — 
Teatr Wielki.

— 7wją,:ek Inwalidów wo.iennych Rzeczyposp. Pol 
skiej Koło Lwów, urządza w  niedzielę 26 lutego 1922 
wielk; wieczór taneczny w salach Strzelnicy Miejskiej, 
ul. Kurkowa 23. Czysty aochód przeznaczony na fun­
dusz zapomogowy inwalidów, wdów i sksrói we Lwo- 1 
wie i na fundusz domu własnego dla n isk ieg o  Staw. 
B. K. N. P, M. Ś. wi uwowie,

— S. K. S. Lecfcla, jak już donosil;śmy urządza dnia 
28 lutego br. w przepięknie udekorowanych salach 
Kasyna Oficerskiego „Pożegnanie karrawału". Liczny 
kom tet z mjrem Sniadowslcim na czele, który przyjął 
wodzirejostwo, pracuje od miesiąca nad niespodzianka­
mi i kotylionem. Zaproszenia można otrzymać w Seirre- 
tarjac e klubu codziennie od godz. 7—9 wieczorem 
orzy ul. Zimorowicza 8 (Sokół-Macierz).
' — pocztowe Kółko Muzyczne w e Lwowie urządza 
dnia 27 lutego 1922 w sali Kongregacji Kupiectwa Pol 
'kiego przy ul. Czarneckiego J, II. P. ostatnią karua 
watową zabawę taneczną z różnemi nieRpodzjankanr 
Początek o god-inie 9 wiecz. Wsięp tylko za zapro­
szeniami, które otrzj-mać można w  Wydziale 1L D. 
dyrekcji poczt f td . pk Smolki 3, I. p.

Z KRONIKI KRYMINALNEJ.

— Kieszonkowcy gipsują dalej. W czoraj w wozu- 
tramwajoMyym „UL" jakiś kieszonkowiec oddał 
srebrną torebkę pewnej pap,, poczcm zeskoczył z 
wozu i począł, ucekać. Za uciekającym puśq'f się 
w pogoń p. Paistuszyński, nie zdołał go jedlŁaik uiać 
Połicia jest na tro-a;e złodzieja.

— Ęe a rewolty więźniów w aresztach wojsko­
wych. W  dniu wczi»na»szvni odbyła ie  w sadzie

wojskowiTTi rozprawa przeć w micjaiorom rewolty 
więźniów, jaką w aresztach na Zamarstynowi 
miała miejsce w  cudu 28 grudnia ub. w W dniu 
tym klucznik Drozćowicz w yprow adził % cełi dwu 
aresztajitów. 'Faiktewiczd! skazanego za rakuwki tw. 
10-Ietnje więzienie 1 S. W cnskiego ctlcr.i przynie­
sienia kawy z kucani y ięaiennej Drozckjw. icz o- 
tw erzył wetiawem drzwi dirugiej celi i poleefł are- 
szraintom BalcarKow^ Biedzie i I  aridesowi wyjść 
po kawę. Ci już od kilku dni powzięli plan rozwre^ 
jeuia w arty  i przedsięwz/.^ciai ucieczki, to. też  szer. 
Bieda dał hasło: „V orw arts“ a jego tow arzysze 

] rzucili się _na klucznika ii na stojącego tta pesterun- 
ku szer. Zweigmanna. Rleda chw ycił klucznika za 
garoio i począł go dusić, inni zas rozbroili poste­
runek, poczem rzuc li się do ucieczki. Klucznik
wyrwał jednemu z więźniów karabin i strzelił za 
ucekającym i j  ranił Balcarka. Zaalarnaiwana straż 
więzienna ujęła ucjeKających więźniów z w yjc.tk^n  
Faikiewicpia. który zbiegł. W czoraj stanęli sprawcy 
rew olty pr^ed sądem wojskowym, któremu prze­
wodniczył pułk. Łukowski. Na podstawi" p?zepro- 
wadzoTtej rozpraw y Bieda skazany zo s t 'ł  na 3 ki­
ta  i 3 mles. ciężkiego więzienia, spraw ę Landesa
wyłączono z powodu potrzeby zbammia jego stanu 
umysłowego, wreszcie Balcarek .stanę wkrótce
przed sądem cywilnym, oskarżony o  tę samą zbro­
dnię. gdyż juz poprzednio został w ydalony z  w oj­
ska.

y  i l a d j  h i i r o n ^ k i e j r

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady M ęsk ie j zała­
twiono cały szereg spraw pomniejszych.

R Tfculie poruszył sprawę skandalicznych sto­
sunków tramwajowych, nai-ażających mieszkańców 
Lw'owa na częste pizy k r oście.

Prezydent Naumann obiecał zająć się tą sprawą.
R. Suahoff poruszył sprawę aostawy papieru, re­

kwizytów kancelaryjnych itp. dla biur rządowych. Do­
stawcy te uskuteczniali dawuiej ktu-cy lwowscy, obe­
cnie zaś oddano to kupcom warszawskim. P. Suanoff 
zwrócił s;ę do prezydium z prośbą poruszenia tej spra­
wy w Warszawie.

R, Maksymowicz r eterowa? oprawę wy'dzJerża, 
w !'enia restauracji w parku Kościuszki. Restaurację 
wydzierżawiono p, KościukcrwS

Następnie powzięto uchwałę, która postanawia 
oddawać miejsca targowe nie w  drodze licytacji, lecz 
indywidualnie na podstawie cen ustalanych przez ko­
misję targową, a następn e, by z ogółu miejsc targo­
w ych czwartą część tychże przeznaczyć - dla inwali­
dów i  tern, że pierwszeństwo mają inwalidzi obrońcy 
Lwowa, a po nich inwalidzi z wojska, polskiego, przy­
należni do Lwowa.

Również posrz.ęto ważną uclrw-łę gwoli, rozwe­
selenia mieszkańców „Lwiego Grodu", % m a no wicie 
w miesiącach lipen, sierpniu i wrześniu bawić będzie 
w e Lwowie cyrk Civiz Iłego z Warszawy. W  tym 
celu odstąpiono pod budowę pawilonu dla tęgo cyrku 
plac powstały przez zasypanie śmieciami lwowrskiemi 
otawu Pełczyńskiego.

D.iaLk i a prof&trójr Śzt ćl 
wyissy ii.

Warszawa. (P aT.) Komisja administracyjni przy­
jęła w  trzeciem czytaniu projekt ustawy o gm.nnej or­
dynacji wyborczej.

K/>m:sja skrrrbowb-bndżetowt uchwaliła w myśl 
wniosku rządowego dodatek nauki*wy dla profesorów 
wyższych zakładów naukowych. Dodatek ten wynosić 
ma 50 prc. sumy doaatku drożyźnianego. Projekt ko­
misji oświatowej żądający, aby dodatek ten podwyż­
szyć do 75 prc- dodatku drożyźnianego nie uzyskał 
większości.

P. Kaczyński referował wniosek p. BIiznisk:cgo 
w spiawie opieki socłecznej. Kom sja nrzyjęła rezolu­
cję zgodną z wnioskiem komisjj ochrony pracy.

P . Moraczewski przedłożył wniosek nagły, wzy­
w ający rząd do przedłożenia budżetów i zamknięć 
rachunkowych z gospodarki salin galicyjskich oraz do 
przedłożeni kontraktów w sprawie salin w  Kałuszu. 
Wniosek ten przyjęto. Przedstawiciel ministerstwa 
skarbu oświadczył, że rząd ma zamiar oddać w  dzie- 
rzawę safny  galicyjskie z tego powodu, że wydatność 
pracy robotnika w przedsiębiorstwie rządowem jest 
kilkakrotnie mniejszą aniżeli w  przedsiębiorstwach pry 
watnych.

H ekro log ia .

O lg r  a  M a rc in k o w sk ic h . I tf r r ^ o w s k a
żona orofesora Uniwersytetu fioznańskiego 

zmarti po dłu ' cii i c; ‘żkich cierpie .i ch w 40 roku 
życiUania '5 litego  1922. Pcgrzeb odbyt : ię dnia M 
1 t .'«o br. w Rozn nin. R > >ZiNX, 84“i



Dział ekonomiczny.
ten y  jirzecięfae za Byi?o.

W  caa&c o(J 5 do 18 bm. płacone w handlu hui ło­
wnym za bydło, trzodę chlewną : produkta zwierzęce 
wa Lwowte i w  wojcwńd.atiwach Lwów, Stanisławów 
i Tarnopol następujące ceny w ytyczne: x

I. Bydło: (ml 1 kg żywej wagi) woły' a) ud 400 do 
500 kg 200—LS0 Mp., od 250 do 400 kg 180--250 Mp.; 
krow y 200—250; buhaje 160--250; hanie 180- -200; 
cielęta 200-230; świnie: (towaa praski) ao 365: ocf 60 
dą 150 kg  do 330, sztula grubi do .360.

II. ZwięrzeU bite w całych sztukach względnie 
w ćw iartkach. Bydło rogate: (za 1 kg) grube sztuki 
trzody pierwszej klasy' 400—480; drugiej kj, 3Q&—37G 
trzeciej kL 260--300; zady pierwszej ki. 300—330; dru­
giej klasy 380—29C. habEiw: cielęca, w całości 230— 
250: n.erogacizna Lita w  całości 430 490.

III. Skóry- bydlęce; Solone 475 -560; świeże o 10 
pru. taniej; skóry końskie za sztukę 4500—5500; skóry 
cielęce: z uboju Iwowskieog za Sztukę 3000; z  uboju 
prowincjonalnego 2500; skóry owcze za sztukę z wełną 
niska transakcja. !

IV. Produkta uboczna: Łój jądalnj' (1 kg) 530; 
dii celów' przemy tiowych «4S0—450; topiony 300— 
825.

V. Wyroby garbarskie „ceny? fabryczne, zwyzka 
®gdfera od 20- 35 prc„ przeciętnie 25 prc.): Krajowy
dębowe (1 kg) Juchty bolec!,owskie 3000 4000; buka­
ty  J00O—3700; cielęce 3000—3700; juchty (wielkopol­
skie) 2500—3C-00; chromy': czarne bcksyi cielęce lub
bydlęce (za stopę) 800—1000- kolorowe 1000—1200:
cheyreau krajowe 800p-ioo0, chodokowe w całych
.sztukach (l kg) 2000—2500; boki z  cho)ewkp<mi 1600— 
2000; słupcd za 1 kg 3200- 4000; skóry rymarskie; 
blank czarny w  połówkach za. 1 kg 3000- 3700; skóry' 
z?g>aiiiczne. v,eny fabryczne; skóra, podcszwowa w 
połówkach (1 kg) 2ÓCÓ—3000; krupony 3900—4700;
bifie icnipony 2800—3o00; boki 15uO-1800r głów ki 
zOOO—2500: pasy szyte transmisyjne 5000— „000,
boksy nicmiecide i francuskie, sorfa B) (za 1 stopę) 
1250—1500; chevreau canmc 1250—1500; cheyreau 
kolorowe 1400-1700; DOKsy Ko;orowe francuskie ^Oo 
—2250.

VI. Jaja świeże sKrzyria 24 kóp 63000—65000 Mp.
t

Opin>a francuza.
Podczas bankietu federacji przemysłowców i kupr 

ców francuskich p. George Bienaime wyslfosfr y& ofpS, 
iefcrat o Polsce i rozwoju jej życia ekonomicznego. 
Przypomniał dężkje warunki ekonomiczne, w toHcli 
znalazła się Polska w chwili uzyskania niepodległości.
' ’c niesłychanie trudne początki życia państwowego 
jeszcjte bardziej uwydatniają postępy- które przytem 
zdołała poczynić. 13 Bienaune wskazał na wydatność 
poda!kćw_ które w i-szym  kwartale 1920 r. wynosiły 
4 mil jard.y w lV-tym kwartale fego samego roku wzro­
sły do 20 miliardów Mp. Osiągnięto znaczne oszc-zy* 
dnosci przez" skasowanie cakgo  szeregu pryycji, szcze­
gólnie budżetu workowego. Należy się spodziewać, 
że r. 1922 bedzte ala Polski pierwszym rokiem pra­
wdziwego pokoju. Produkcja roi nu Polski dosńęgnie 
wkrótce slop.iia przedwojennego, co umożliwi eksport 
produktów rolnych na wielką skalę. hfozwiną} się 
znacznie polski przemysł węglowy, salinarny i nofto- 
w y. Kończąc p. Biendme ^aznnczyt, że te postępy w  
dziedzinie gospodarczej umożliwione zp-fały przez je­
dnoczesną odbudowę kolei, zawarcie całego szeregu 
t raktatów handlowych, oraz rozwiązanie kwestii gdań­
skiej. Ostatnio zawarty traktat polsko-francuski m°że 
mieć dodatni w pływ  nal rozwój stosunków ekonomi­
cznych g wzmocnienie węzłów przyjaźni francusko- 
polskiej. ‘ (A W.?

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
O zniżenie fajny soii. B :uro prasowe nrnisterjuni 

skarbu komunikuje; W obec krążących pogłosek o 
mającej rzekomo nastąpić w krótkim czasie iziĄżce 
ceny soli. które to pogłoski w ytw arzają w  handlu 
tym artykułem zastój, m ursterstw o skarmi stwierdea. 
że zniżka cen soli w, najbliższych miesiącach nie jest 
Przewidziana. _

Pcfskie tow ary \  Moskwie. Na pólkach sklepów 
ukazały s:ę tow ary polskie. A więc mydła „Fornali- 
na“, czekolada Fuchsa !i Wedia, .grudki fabryk często­
chowskich. sukna tódzkte, wódki i likiery' Baezew- 
skiego .i Rantorow cza, gotowe ubrania większych 
warszawskich konfekcji, długie buty warszaw skie 
firmy Morek 5 inne. Tabliczka wedlowskiej czekola­
dy kosztuje 45--50 tys!ęcy sow. rubli, kawałek my­
dła toaletowego 30—,35 tys., butelka likieru 200—250 
tysŁ, długie butv (i‘o 2 i pół rrrfUana rubli sow.

ÓV;!|
WIADOMOŚĆ! TELEGRAFICZNE.

(AW.) Pisma donoszą, że gdańska dyrekcja kolejo­
w a zamierza od 1 marca br. podnieść na obszarze w. 
miasta faryfę kolejową na przywóz towarów i bydła o 
20 Prc. '*■/a to ufa celu ujednostajnienie' frachtów gdań­
skich z niemieckimi. Senat gdański odnosi się do tej 
sprawy przychylnie.
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L w ów . 23 lutego 1922, 
Kursa walut w  dalszym  ciągu  y>&azują tendejrojy 

zniżkową.
W  akcjach przem ysłow ych ruch ożyw ion y  —  terc 

dencja zw yżkow a, z wyjątkiem  niektórych papierów, 
które kursów  osiągniętych nie otrzym ały.

A kcje bankow e bez transakcji 
Papiery lokacyjne. Transakcjo w  4 prc. iobhgac?"cłi 

komunalnych. Banku krajowego »o 96, w  4 i p ół prc- 
obligacjach kom unalnych teg o ż  banku Po 107 

Akcje przem ysłow e.
D łu ższy  CZ“S b ez transakcji oozostające B iow ary  

lw ow sk ie  — notowano ostatnio 18.000 —  płacono dziś 
p a  21.000.

Chodorów p o w czorajszym  koń  --onynt ktsrtfc 
3625, rozpoczął dziś od 0600. poczem  stopniowo- obni­
ż y ł  się  do 3575, poci koniec g ie łd y  3550. Kra!cóvr u trzy  
m ał kurs 3600.

Ć m ielów  obniżył s#ę na 4400, Karnalit pfaeonr po 
1950 pod koniec g ie łdy  1900, Parow ozy 1375. U trzy­
m ały kurs O& osy. które płacono 5125. 5150 za  efek­
tywne. 4900 za n ieefektyw ne. i i :

Rakszawa, awansowała, na 3600 i 3625.
Poiska, Nafta rozporaęła po w czoT^srym  końce 

w y m  kursie 230*1 — dziś 22% i pod koniec giełdy  
awansowała- na 2225. W  Krakowie notowana 2200, 
2150. w  W arszaw ie 2400, 2450, transakcje pa 2425.

Mocna trzymają sę P ezety , które płacono efekt!' 
w n e po 1250. 12/5, neerektywne 1025, 1050, 1075.

W aluty I dewizy. Marki niem ieckie płacono 17*75 
w Warszawie 17*90—18.

B e r lin  transakcje jw  18. 1710, 1755, w  Krakowie-. 
17*90, iv  W arszawie 17*90—15*10, transakcje 17*95.

W iedeń w e L w ow ie \ Krakowie bez tr«ns£"-<$, w  
W arszaw ie pla cą 0 ‘635, żądają 0*64

Pi agę p bcono dziś 72. 71*50, w  Krakowie 70, u  
W arszaw ie żądają 72‘50, płacą 71'50.

Londyn 17200. w  W arszawie żądają 17600, p&cą 
17200 bez transakcji.

Zurich 675, ' , *
Kursa warszawski* notują: dolary irmeryi-ańsSw: 

3915-38,35, Belgi* 343— 340, York 3940, P aryż  
362— 350.

I. Akcje uar.kfiwe za t iw  (włącznie z Knp. biez 
Bank akt. związkowy i dc VI emisj; 280, 4480, ’(K» — Bańl! 
D/sknntoWy we Lwowie 280, — &S0 -  Bank hip. akc. 
280, 30, 87.5-— Bauf- bita zerrehiy 2S0, 2*-— 420*— Ba.it 
Małopolski 280, 35'00, 75IV ■ Bank Kret. 1-łO, 7 —
37 8  Bank przemy s ła w  28), 42, 750-— 8 ?nK ziem
kred. ga! 780, 35, 60T - Bank handL w Poznaniu łOOi) 2(Xf.

31. Akcje Taw. hand i rrzeia, Browary lwowskie 500 
250 200«-0-— Tow. Chodorów 142 ?.\— OSP 3625 3600 
Tow. akc. Jabr. kart. 140 42 1875 — rni f - lófanr-
porc. i 000 — 03)0 4350 Fabryka cetnsutu „Fortlar.a
Szczakowa* uOO 00 — — Tow. iku „óiall in* 14ft
330 150000— — Iow. Gafota 49^ 22*50 23Ó0 — —
Tow. Górka 146 15-40 V w -  - — .Oikos* Zrkt. prz.
ctrz. i00 — - 300-— 49'K’ Wnfsz. 8ka-aKc Pudowy 
.Parowozi’,w“ I. emisja 5u0 60-- 1350 — -  „!-'atria“
fabryka iscierosów ''żOC 3GG-- 4700, .fiezet*, por. Żuki. 
bud. 500 —  I225-- „Poeirk" Zakł. amur.. 350 v00
TL Polski Glob 300 !(» 95(. -  Poiśka nafta £00 

-. -7 '  Fois;ue fow. handlowe 1. do 111. ąrr.isji
140 i.50 — Tow. Raksaaws !40 Sc 3|50*-
Zakćuiy eiektr fiersza 200 24‘Ofi 1325— — 0*1. Zakr.
gó” ». siersza 1 4 0 ----- 3000-- „Trpege* 700 140 W
Tow. Z_jt!eniewski 140 42 56(Xr-, fsgluga polska 140
28' — 450

III. Ihtfy zastawna i;  100 Mk. Ibe^ kiep. M alt. Bank
lał«pol«ki 4V»'» 104 50 106-50. Bank hie. ga1 4!/s*/o 105 50 

107 ąu, BShku hfp. gal. 4^,, f0<>— 102'—. Banku hip. zer.iein. 
41/j*' 99--,- 101--, Polsk. banku kraj. 4,/se/o Iftć' — 108 — 
Poiskiego Banku kraj. gal 4o/a 99 - I 0 P - ,  Tow. kred. 
gał. ziem. 4'hPlo lo7‘—, 109'—, Tow. kred. gal ziem. 4»/n 
:02'00 104-00 Banku kred. ziem. ga! 4 ‘/./L 99-— I01-—

V. Waluty, kuble .arskle- pr 100 -b. 22S-— 325-----—
500 rb. ! 70"— 2z0" —, drobne »0- -100-— Ruble fJusnsk>e 
po M l )  35-— 4 5 —, ino 250) 20- -  40-— . Rubie dam­

skie <ie enid (po 10 i 15) — 10 —-15, Kerbowarict po 
1000) r -  3-—. Grzywny (po 580 i wytep 4’— S -~
Franki iranc. 330-—, 350 -  Fra.iki srwajr:. 690-— 740-- 
Funty ster! 16100-— 17201 - ,  Doiary; merykań.kh 3775-— 
387.->-, Dolary anadviskie 3.300*-- 3400—, >,aiki nie­
mieckie po 1000 17 25 18 25, po :00 (6'2£ :7*25.
(drobne) IS‘25 i6-25. Lei rumuńskie po 500 27-—
30--- _ dronne 25'-- 28-—, Liry włoskie ISO —,200-—
rześkie korony (po -  0 0 - - 0 0 )  68,— 73 -  trobee 
—00- OOOC--, Korony austr. rdeu. stsmpl. —060 0-05- -  

VL Oewizy. Łęrt*n lń600*i-» ! 74(32 —, Paryż 325 — 
,1.55-—, t  urvcb, 690 --, 40 -  000--. Praga 96*~  M*—
vVi“4eń 4‘75 ą i i,  Beriir 0 - 0 - 6 6 ,  Nowy Jork 
8-758 r*  3350--, Mediolan !80'-200, Bukareszt 2 7 '-  20' -

VII. Rata tansewa. Stopa eskortowa P. K, P. 7 p-c-

S £ o « * ś a  s f i e i d y  k r a k o w « b i « j .
Ceduła giełdowa z dnia 23 lutego 1922.

Waiuty. DoF-ny Stanów ójedn .3050 — 3 8 5 0 " Fran­
ki francuskie 54Ł 370 Marki niemieckie 17 — 18- —17-90 
Korony austryiacide Doj—0*65 0 00 Korony czesko- sło­
wackie 66 70 68 72

Ki I2 F&&  f i e l d y  w a r s z a n s k i e j .
Kurs szacunkowy z 23 lutego t922.

Listy astav;ns 4‘ffi'o ziemskie 325—327 000, S*j« in 
U arszawy 262 (Ji), 203-00.

Waluty. Doiarv Stanów Ziedr 39;5~3835'—, kana­
dyjskie óOoO 000) o m  Lei rumuńskie -  Oy 00-—. Franki 
francuskie 000"(X) 00000.

Zurych (PAT). Kursa g i e ł d y d  iii_23'2 lU'2,
Be lin noczą kowc 2-1-3— końcov;e '/óii— Hoiandja

196-00 Nowy Jork 51 1 510, Londyn 2249 22‘53, Paryż ió-4ć, 
45-70 .Vie jolan 25'60 25-70 Bruksela —, 4-4" 1.4, --.openba-
ga — 107 20 Sztokhoim — O.iO-OO — Cbrystjanja
— 8760. Madm 81’50, Buenos Ayres laŚ-~-

7

Praga 9-30 905, Budapeszt 0-72 0‘72, Zagrzei T'o7 l-5/Vł, 
Bukareszt 0 — 0 00, Warszawa 014, 0*4. Wiedeń
0.10 0'lG Austr. noty korony stempiowanc 9"09 07)9.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 22 hiteg*.
Silny popyt przy ba.dzo małej podaży.
Liczne oferty w  życie poza Giełdą,
Ceny na ogół o wicie wyższe.
Tendencja zwyżkowa — iii^-osobterńe ożywione.
Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie silę 

w  piątek, o godzijue J1 przedpołudniem.
ihzenica: wmowa74/75 IS.óOft— 13.5W, żyio małopo 

skie 69/70 8.800 900C jęczmień: małopolski b*0 - arnimiy 
7500—/700, jęczmień, nitfopolslć pastewny 7200—7&W. 
owies. maicpolski 80ió—S40& kukurudza: krajowa 9-jOO 
—9800, kukurudza: rumuńska stacja S -iatyn GIHJO—00.000 
ziemniaki: gorzelniane 2.500—2600, fasola biała I2.0O0 -  
13.300, fasola: kolorowa 10.400—11000, groch:, f 01.,y 9300- 
9S)Qy gioch: Vicroria Q0 COO-ÓpOOO, bobik: 7.5O0-7.700, 
wyka: 6500—7.7'W, mieszanka: pastewna w 2 arrtie 5.200 
—5 500, łubim 5.000—5.500. hreczka: aS00 - 9106, mąka: 
iytnja 70 proc. 13.200—. 1 700, mąka: żytni 1 60 proc. M >00 
— ifiuOO, m Sa: pszenna 60 pruc. 13.700—19.200 mąka; 
pszenna 50 proc. 21 .z00 —21.700. mąka: pszenna 4fi proc. 
i4.200—zt.700,. ctpęb; pszenny S.uuJ—5.-00, otręc: iytm 
54)00 —5.800, makler,/: lniane konopne 8.400 -3.800., 
makuchy: r z e p a - o 7.700—7.90C>, worki: jutowe w robu 
Stratom, Wada Częstochowiam.a 75 kg. za sztukę 425—, 
worki: ufywane aobre za rz ukę 300—, koniczyna cze- 
wfena k r . , .wa aaturama 824100—88.00‘L słoma prasowana 
2.400 — 2.600, sinno wołyńskie 3.009- 7.V)0, St«no słodkie 
krajo ve prasowane 4-000 -44.00, iaigrass —.—, ien 
17.OCÓ-1  /.500.

WiffSi^wa. Giełda zbożowo-toy/arowa z 25 lutegc 
1922 r. Pszenic* 11300, pszenica infarr-o Warsza/im 
15.009, jęczmień 8300, owies 8600, faka Dszeiw a 
50 prc. 13090- kuchy rzepakowe 11500, ąiręby tmę- 
SRnc 6300, otręby żytnie 111*3x50 Warszaw* 64U0, 
otręby pszonno 5400.

Bliędzsnarote zasody nattisrshi?
n- ZaMpsidtni
, v 19 lufagt.

W  Zakopaium ruch! niebywały. Szczelnie wypef 
pi one hotele, pensjonaty, restauracje; co krok. jakiś 
narciarz krajowy lub importowany z wgrafacy Ulica­
mi, ubranemi w chorągwie o flaroaowych oarw^di, 
przeciąga muzyka 1-ST® pułku Stfa-elcaw P odhalań- 
ssicli, wygTywając marsze i pobudki Święto sportowe, 
jak się patrzy Pochmurny dzień. 00 wczorajszym 
świeżym śniegu, rokuje jnknajlepszy. teren poru sów.

Na dworcu mnóstwo f)ng i smreków, ubierających 
napis: Witajcie! Tu urzęduj* przy każdym *ocśągu 
ązęść komitetu; żółte odznaki z pomocą, skautów ła­
dują gości j ich bagaż w przygotowane sa®k5. Gość 
Jos^ je  odrazu drukowana kartkę z adresem wyznaczo­
nej mu kwatery j; jedzie bez nieporozurri*eń w p im ; dc 
łnśejscs H<x.legOUego, Pod tyfS względem organizacja • 
itóe zawodzi.

W łaściwy brak komitetu orgacniBacyjoego yest w 
reshnimcji Karpownora, Tu ruch największy, fcir zwy­
kle w  ©środk” akcji, skąd idą rozkacy i prasowe in­
formacje, gdzie schodzą się na jedzenie swx» f obcy 
Ot. W pośiodku stolik czeskich irarc^rzy, O  nie oglą­
dają się .run urzędowe Biurb Pr< pagandy. Każdy' 7  men ' 
ma odznakę na ramieniu z rarodowemi barwaiiii, r*®Q 
stolikiem wywiesT (wkg/ sarną chorągiewkę, a na
ścianach restau-tacii już widne dwa ogromnr utokaty. 
z widokami Pragi. Bodaj t.> mieć ?i*iysł praKtyczny, 
którego n<om rak ijfaitlje.

Przed ohv'ilą przybyło saniami 30 Niemców i Sło­
waków ze Spiszą. To przedstawiciele „K^rpatbenr 
Verein‘u“. Mili nam sąstedzi, uobroduszni i serdeczni. 
Miesiąc temu gośoUi naszych zawodników w  Western- 
wie z prawdziwie p o rto w ą  gościnnością:; dziś nas 
snuwu rewizytują.

Jugoslowiuinie p rz y ś lij  trzech zawodników; W ę­
grzy  jeszcze r.ie przybyli

2  zaciekawieniem spogląda publiczność na- przy­
byszów. Kto też z nici; będzie „nńsitrzem T«łr“ ? Tak 
brzmi tirzędowy' tytuł, zwycięzcy w  zawodach. Ktoś 
z  gości, czy ktoś ® „niższych**... A wśród tych „ua- 
szych“ staje do- biegu niemal cały polski narciarski 
ś-wdatek. Sekcja Nardaisfca Tow, Fcitrzańskiego w  Za­
kopanem „Gzami1* ?-e Lwowa i Akademicki Związek. 
Sportowy z  Krakou1®! wysyłają swych majieDSzych za 
wodników.

Bieg juniorów, seniorów, pań, skr/kc. budzący 
ogólsie zainteresowanie bieg sztafetoury, do którego 
staje 10 zagranicznych a 5 polskich szt»f»t, bankiet u o 
zawodach, składają się na ifrozmaicraiy progirun. To 
też na ulicach, w kiaiwiarnfach, restauracjach o ińczem 
niema! innem się nie mówi, jak tylko o punkiacli p ro­
gramu i ewentualnych wymkach zawodów, Liczni ko­
respondenci krakowskich, warszawskich i lwowskich 
dzieimików ^wypytują o nazwiska klubć-w i uczestni­
ków j skrzętnie notują informacje organizacyjnego ko­
mitetu. A zakopiańscy fiakrzy zefaerają ręce i chwalą 
sobie dobre żniwo. Gości a  gości! Znowu pełny po­
spieszny. a po mm drugi nadzwyczajny kurier w yrzu­
ca setki przyjezdnych, Na ulicach c o u o j n i e j  i 
gwarniej. L o.
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? l> a E S x e  ‘j o B e r a J i s e  n a s t ę p s t w a  n a  P o l s k ę  :

F a b r y k i  p o m p  i  m ®  W . G A F W E 7 S  w e  W i - d a iu .  . T o w a rz .  A k c y j .  e  w y ro b ó w  g ra b o w y c h  „ M a t f d o r 1* B r a t ie ie w a .
„ p a só w  BIlAC? A  K iN t ł ,  AuEsig;, j „ „ C a ró e ra « d u iH “ i  „ E le e t r i t" ,  S t  r y  B e n ^ te k
„ w a t y  „ A u s t r ja " ,  S g ie r a .  j „ f  „T h *  Dac<Tł.ail C o-mp> “ w  W ie d u ia .
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U  O  »  ff£ U  S? fe

T o w a rzy g fo o  B ospod ataw b  W scficdnfcj S la łop olsh i m  L w ow ie
r o z p i s u j ą  k c s i » m j  n a  p o s a d y ;

Instruktorów liouowlt bydła, trzody ml
z siedzibą w miastach powiatowych, które zostaną wyznaczone

przy umowit 
Pobory zostaną ustalone umową.
Kandydaci w inni p rze ło ży ć  W o u p . s e :  a) Mesrykę chrztu, b) Świadec­

twa odbytych studjów, c.) Świadectwa craktyczisej pracy zawodowej ze specjał 
nem uwzględnieniem ftoaowlt bydła ita., d) Oapis dotychczasowego zatrudnienia.

Kandydaci będa obowiązani przed definitywnem. objęciem posady, poddać 
się egzaminowi z hodowli przed komisją do tego powołaną. t

Podania, w raz z cvymienionymi z .łącznikami, n a !eży wnosić do Towarzy­
stwa Gospodarsk ego Wscnodniej Małopolski we Lwów tej, ul. Kop. rnika 20, 
w term inie do 15 marca 1922 r. ' 630

K U T N O ' I  S P R Z E D A Ł
( t u  P..IM księgi handlowe, amerykanki i kwitarjus/.e po-' 
U lu  0  rL'l ieca „Sarmacją“ Lwów Akadem cka 8. 5567

do sprzedanią „Pi-
m )P łu g i ! - etot“ Lwów, Batorego *

fortepian
pianino, fisharmonium kupię zaiaz Hanak,
Pańska 21 826

M I E S Z K A N I A .

l i s i a
Amerykańska, Angielska, Francuska. postukuje

. . .  m  rózn\cu pr i.ói mieszkania też na biura. Zgłosze­
nia ‘ alicyjskie biuio Kopernika 22, te eion 446. 792

z przedpokój m, z u.rzyma.uem,
Turecki 3, li, , zwl 14. ________

do wynaięcu
83.1

-  P O SA D Y  ^O SZ U K IW A N E .
Artpłrpjrj Kostiuka Kopernika 19. Poieca rządców ekono- 
tiujC.sWju mów, pisarzy, leśniczych, nauczycieli, nauczy­
cielki, fnncuzeK, frebLnek, ogrodników, kowali, stelma­
chów, lokaji, gajowych, kpcharzy, pokojówek, kucharek 
wssjfką sł iżbę m ajow ą , dworską i rea auracyjną 852
nrł«n*J-fl’ *2 Law^ler, z wykształceniem, z dłuższą, samo- 
WCji U iiil ili , dzielną, praktyką, ?. dobrymi, releiencjami, 
rosz.nkuie samod/.ie.nej posady ,.Fachu*.cc“ poste-rest tnte 
Biutobożmca. 8 I7

W O L N E  P O S A D Y .
kursu gotowania we Lwowie poszu- 

e się od owied io ukwalifikowa- 
nej siły żeńskiej Zgłoszenia zaraz osobiście Od 3—4 Oher- 
tyńska 2, 1 p. drzwi III.  839

!7t n b 6t;f}3 n 6 z lepszej rodziny znajdzie umieszczenie 
t  or I Vn£ III w handlu delikatesów Włodzimierza Rubla

L N E

Do p r o r tE t& ia  kZ

Szajnochy 2. 840

N A U K A  I  W Y C H Ó W  A N IE .
z 1 erl7 państw, poszukuje lekcji. Zgłoszenia 

1 tw liii in  do Admin pod „XY . 8!4

m s s a s a s s R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA , e s m z m m
RnM lft)!1 kitkunastomTio iowy do cicnej spółki w d chów- 
i lu P i la t  czarni i cegie ni pohukiwany „Czyn“ do Rekla­
my Rra, .twej Lwów, Chorązc/.' zna 7. 853

długoletnia pracownica Lec ntcy ortcrjje- 
iOICia ,Juy iiiltl) dyczuei masuje do złamaniach._ zwichnię­
cia :h, zapa e iach stawów, Ule n'cy, reumatyzmie, aiircty- 
zmie. skiżywieniach kręgosłupa, parał żaoh. ł£. Z. Piasto­
wa 3 a, parter, drz* i 1. 7 4

Hr, absolutnie bezkonkurencyjnego przeds eb o stwa po- 
U J  s ukuję 2,200090. Chrzanowski Zimorowicza 6. 844

flrŁ łir  S w i f l t f l  stroiciel for epianów. Chmielowskie o 5, 
r ł i łU i  c iłliU llly j przyjmuje strojenia i np.racje, oraz 
poleca się jako pianista na orywatne zabawy. 80 t

Gus-owuie prędko i tanio wykonu- 
je kOitjumy, płaszcze, suknie, kra­

wiec datns i lózof Flick Blacharska 20, Spólnika sklepem 
poszukuje tylko .śródmieściu. 832

® a ź n e  dla Pań!

Kfo w y le c z y  j j r p n f e p j ę  pod g u ia ra n u ją  2 3 !
Chroń ną. Zgłoszeń a d i  Admi istracji Słowa Polskie.,o
za Oi.iz<n.em kwiiu inseraiowe^o. 813

dziel y w technice i chemji, 
orar ,v z stawieniu masy, 
farb i glazury, m.kźc w wy­
palaniu, nu delowaniu i w 
przyuczeniu p isonalu niefa­
chowego poszui uje posady. 
Zgłoszenia up-. się pod nr. 
t1240 rio biura < gł szeń 

„F a R” Poznań, t .. Fr.
Kat e:cz’ kd 8. 846

^ a s io n n  w a r z y w n e -  

i buraki pasfewne
picrwscej jakości

sprzedaje najtaniej hurtownie 
i detaiiiczme firma

su 1. S p e t t
l w ó w ,  Mikołaja s .

h m  Terby srebrne m

i wsze.kie precjoza 
napraw ia szj b ,ov 
starannie i tamo

W .  £ i J 1 2 E K ,

Lwów Akademicka <

Z natychmiastową eostawą:
P tŁ ł*  Inśrrowa nowa
WIERTARKI słupowe do 10, 

<Ti i 40 mm.
TOKARNIA 3 netr z  Wj'- 

gięc.em 6 0 mm.
TO AR1S'£ 1, l ‘-2, 2 men-.,
STRUGARKI 350 500 mm.
MtśTCPY ropne 6 HrtTU!iP.
MOTOR arowy 16 HP
MOTOfc n/ynowy 12 HP 

na Kołach.
POMPY \Vorungtona l ,  V/t, 

2; 3.
KAMiCNIE i maszyny młyn-

PŁUG MOTO IOWY i parowy
AUTSMOSIl) ciężaiow> i 

osobowy — poleca 
Dom band owy i techniczny

P I ^ O  T  
Lwów, ul. Batorego 4.

- R O B O T Y -
W ZAKRES DRUKARSTWA 
- - - W KOnZĄdE - - - 

PRZÓ iM r J jd
 DRUKARNIA - - •
„SŁO YA PO SKIECO1* 

- LW0W • • • * •
UL. ŻfflIOROWCZA 11— 15.

NMCZŷ A  ^AHiENNE 651

ogniotrwałe w wrtlkim 
wyborze poleca firma 
M a g a z y n  p o r c e ; a n y  i  s z k ł a .

&anisłau l̂erzSicR.
L w ó w , u l .  H a i ic k a  4 .

A . m i h  Polak uczciwy, przedsiębiorczy, z kapita- 
^ y y s i l l i  łem, poiądcny w celu eAsplouacii nowych
wynalazców. Zgłorzenia pod „Inżynier- uO Btura SoLało- 
wskie o Lwów, Ja . el ońska 7. 761

NACZYNIA EM ELI0W ANE
i wszyst ie kuchenne przvbory n a jt a n ie j  polec*

łlH TO H i H 5 L S K I Umu  w , S o b ie s ia s g o  3 -
854

ZAPBOS7-EM1E «»
P iu infe Z g ra n ie d z e u fe  c z la n ta to  

p d w ia fo u f jĘ i  r n « ? ? r : / s t i» a  z ^ I in z h u ^ e g o
w e  L w o w ie ,  S t o  w. z a r e j  : n g r a i. .  p o r ę k ą ,

które odbędzie się unia 7 m arca 1922  s uoazinie 11 przedpołu­
dniem w sali RADY POWIA fOW EJ we Lwowie uł. Mochnackiego 4  

Porządek Jzienny:
1. S ^aw ozda- ie Dyiekcji z czynnclcj i ra- 

chun óiv za rok 1921.
2. Sprawozdanie K o rn ik  rewizyjnej co  do u- 

dzielen a Abscluturjuin z czyunośJ i rachurików za 
rek  1921.

3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału 
czystego zv ku za ;( k 1S921 -

4. Wvbór czterech członków kady nadzorczej 
na trzy I ta.

5 W bór trzech cz’onków  Komisji rewizyjnej 
na rok 1922. gąg

6 . W ninsk, członków  Towarzystwa.
L>aów, rtrna 14 lutego 19 2.

Z Rady nadzorczej powiatowego T iwarzystwa 
aliczkovvei;o we Lwowie stow. z a r  z o g r .  p o r ę k ą  

8f»kre' 'r Rauy i.acz. Rie/es Pad> nad/
D r  C e a r r i k  mp. W  K rz .e c z u ń o w ic a  m a

K om  ptlinn  lednoriątrowa w jednem z 
I lu  lii wili uli k le jo w ej Lwów-Rr/.e.nySl 
Ad.eś w Admimsirs ii.

m a-t przy linii 
<ta sprzedania.

745

^ r o s b e - ^ o '  

k ę s i k i ,  ^ i * a ,
p o sp ó łk i i m iału ze Ś ląsk a  dostarcza na­

tych m iast w agon am i
J3om  naft^SIawy Sp. z  fcgr.

K r a  r ó w ,  G r o d z k a  5 1  T e l s i .  3 5 1  623

K  O N  K  o B  S .
H a g iB trŁ t  m iasta T re m b o w li  ro s p ia t ł je  

n ’.e.: .z:im k o o k u r s  t i a  p o s a d ę
n :

m i e j s k i c ^ O i .
RefleKtiauci winiii wnosić rodunia do t®*- 

ajistratu zatącsajao:
1) Metrykę urodcenii,
2 ) Cur culum v t^e,
3) Dy iorrt ukończenia Akadenijt W etirvnarjL 
4> Urzędowe poświadczenie n? ytej 2 letniej

praktyki w zawodzie weterynaryjnym.
Do posady tej przywiązane są pobory iX rangi u-zęd. 

państw.
Po roku nienagannej- służby nastapić może st«bili- 

zacja. . -  »  >
Termin wnoszenia podań uprvwa z dniem 15 marca

1922.

ważne

dla składników .obuw ia!
Z powodu linwidacji działu obuwia sprzedamy zaraz 

cały zapas włas ego,g-.aiam owanego obuwia j k: męski.-, 
damskie, dziecinne oraz galanteryjne czarlrt? i brą/.y.e pu 
cenach niżej koszt... Łask. zg oszenia prosimy kien tyaćc! > 
firmy Dom Hanu cw  F r y b e r g ,  K o c  i  S k a  w Loc**| 
u l .  P i o ł r k o w - k c  N r. 90. y ;r j

UOSS. O s W i O
ffflszray

d® wyrobu

CEKENTBWSi 
F u s m ś w  m m m m e h ,
Cembrowin

F o b r j  U a  M a s a y m

W A R S Z A W A . j | .  O r d y n a c k a  7, Tel 2" 
Zr*rfło poważnych *ys*®w dla przedsiębiorczych

i y  s t u d z ie n n e j,  r u r ,  
s ł n p d w  i In  poleca

318

S k a
-S5.
jednostek.

K O N  ». U  R  t.
0 'T ępsuły ^ahład g u w s ś ^ s z y  VI m  

Ltiłoułlg Jart^tusHa S iroBfltaBje liin fcjsssin  
H^Kkurs R3 fłOSV'S-̂ q

o w s a ,  s iś in ?  i s ła m y
d la  G a rn iz o n u  u? Ź 0I??tuI.

Reflek r.nci ubiega ący s ę  o powyższą d^ta^yę 
w irn1' wni“ść nf-rtv w kopercie zamknięte do O  r. 
Komisie Zakupów przy powyższym Zakłada e do 
dn.o 28  lutego br

B lższy .h  wv)aśni"ń co do Pości msjftcei bvć 
d ^ ta rczo n e j paszy dia garnizonu w Żi ł kw.  ud ie!a 
cr^daiennię od godz. 11 — 1 sztj C kr. ZatGad g esp o - 
darczy

Ze z!ożen:°m oferty należy złożvć w K misij 
Eio^pod. O ZC  VI waojum w wysokożci 2 i 0.C00 
MnreK poi., k '6>re na wypadek przyjęcia zostanie 
podwyz zony do 5 pro  ent loś i p rz\jęt.-j.

Oferty tiep  z ,.ę :e  zo s t.n ą  ber odpowiedz?, 
wadium zł żone w K nvsii gospod. O ćG  VI hę 
dzie bezzwło z-i e z ! rócone. 355

Okręgowy Zakład gospodarczy VI Lwów 
L. 2 i l l ;OkZ/22.

Z di ukarni „Siuwa Polskiego'* Lwów, Z>inorowicza 11-15, pad ząrz, Wilbelma Antuiuogu Skiayyżyński^B i.


